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Uroczystość w Belwederze z udziałem H. Jabłońskiego

Symboliczny akt braterstwa dawnej i obecnej stolicy Polski:

Warszawa odnowi krakowskie „Collegium luridicum”
WARSZAWA (PAP). T bm. w Belwederze, z anziaiem

przewodniczącego Rady Państwa, przewodniczącego spo­
łecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa prot.
HENRYKA JABŁOŃSKIEGO odbyła się uroczystość sym­
bolicznego przekazania daru miasta stołecznego Warsza­
wy dla miasta Krakowa w postaci sfinansowania odnowy
„Collegium luridicum” — jednego z najstarszych budyn­
ków Uniwersytetu Jagiellońskiego, zabytku klasy zero­
wej.
------ j---------- --- —--------------- -

Wręczając gospodarzom
Krakowa okolicznościowy akt
pomocy, przewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej Mie­
czysław Szostek stwierdził, że
w wielkim dziele ratowania
zabytków dawnej stolicy pań­
stwa ma swój naturalny u-

dział społeczeństwo Warszawy
i województwa stołecznego.
Jest to zarazem symboliczne
podziękowanie mieszkańcom
Krakowa za wielką pomoc
okazaną stolicy, gdy eały na­
ród podnosił ją z wojennych
zgliszcz.

Za dar podziękował prze­
wodniczący Krakowskiej Ra­

dy Narodowej, Wiesław Gon­
dek, Podkreślił, że jest ten dar
jeszcze jednym trwałym ogni­
wem łączącym obie — dawną
i obecną — stolice Polski.

O znaczeniu „Collegium Iu-
ridicum” dla Krakowa i nau­
ki polskiej mówił rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego,
prof. Józef Gierowski Przy­
pomniał on, że w gmachu tym
od XV Wieku kształciły się
pokolenia prawników pol­
skich służących następni* swą
wiedzą państwu i narodowi.
W takiej właśnie służbie upa­
trywać trzeba główną powin­
ność Uniwersytetu Jagielłoń-

skiego, wszystkich polskich u-

czelni. Zasługą Warszawy bę­
dzie odbudowa tej Wielowie­
kowej siedziby praw, aby mo­
gła nadal wypełniać swe obo­
wiązki wobec społeczeństwa.

Na zakończenie spotkania
głos zabrał prof. Henryk Ja­
błoński, który — jako prze­
wodniczący Społecznego Ko­
mitetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa — serdecznie podzięko­
wał społeczeństwu i władzom
Warszawy za hojny dar, który
pozwoli odnowić i oddać znów
w pełne użytkowanie nauce i
nauczaniu, cenny obiekt bę­
dący ważną częścią zabytko­
wych budowli Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Uniwersytet
ten nie tylko Krakowa jest
własnością — powiedział —

ale eałego narodu, rozumiane­
go jako pokolenia przeszłe,
współczesne i te, które przyj­
dą po nas; narodu, którego
kultura trwa ciągle i rozwija
eię.

Odnosząc się do słów poety
Kornela Ujejskiego, że Kra­

ków „te, jak ołtarz ofiarny w

ojczystej świątyni”, prof. Hen­
ryk Jabłoński podkreślił, że
dziś chcemy patrzeć na Kra­
ków nieco inaczej: jako na

miasto tętniące' pełnią życia,
jedno z głównych centrów
Rzeczypospolitej. Stąd tak waż­
ne jest włączenie krakowskich
zabytków w rytm pracy i roz­
woju. Temu celowi służy re­
waloryzacja starego Krakowa,
a więc i dar obecnej stolicy —

dla starej stolicy Polski.

Na str. 2 podajemy
kilka encyklopedycz­
nych informacji o „Col­
legium luridicum".

. W uroczystości udział wzięli
prezydenci Warszawy i Kra­
kowa — gen. dyw. Mieczysław
Dębicki i Józef Gajewiez oraz

sekretarz Społecznego Komi­
tetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa — Apolinary Kozub.

Spotkanie

przedstawicieli

chrześcijańskich

środowisk naukowych
i twórczych

WARSZAWA (PAP). W

gmachu Sejmu odbyło się
spotkanie członka Rady
Państwa, prezesa ChSS
Kazimierza Morawskiego z

grupą kilkudziesięciu
przedstawicieli bezpartyj­
nych i chrześcijańskich
środowisk naukowych i
twórczych z całego kraju.
Tematem spotkania — w

którym wzięli udział człon­
kowie Koła Posłów ChSS
pos. pos. Zdzisław Pilecki i
Kazimierz Orzechowski by­
ła problematyka związana
z udziałem i rolą bezpar­
tyjnej inteligencji chrze­
ścijańskiej w procesie od­
rodzenia i współdziałania

, narodowego oraz szerszej
obecności w różnych for­
mach tycia publicznego.
W toku szerokiej wielos­
tronnej dyskusji dawano
wyraz konieczności prze­
zwyciężania bierności, ła­
mania barier nieufności

między władzą, a społe­
czeństwem i kształtowania
postaw afctywistyoznych.

Bardzo dużym zainteresowaniem berlińczyków cieszy s;ę otwarta 23 czerwca w Ośrodku

Informacji i kultury Polskiej w Berlinie wystawa porcelany i mebli w stylu „retro ". Pre­
zentowane na niej są serwisy i pojedyncze naczynia porcelanowe z fabryk w Ćmielowie i

Chodzieży, stylowe meble (Ludwik XV i biedermeier) z fabryki w Henrykowie oraz lampy
mosiężne. Wystawa połączona jest ze sprzedażą. Wiele — niekiedy bardzo drogich — ekspo­
natów znajduje nabywców. Wystawa czynna będzie do 15 lipca. CAF — K. Swiderski

Polska Agencja Prasowa komentuje:

We wrześniu

1983 r.

papież odwiedzi

Wiedeń

WATYKAN (PAP). Kar­
dynał Franz Koenig po­
twierdził w środę w wy­
wiadzie dla Radia Waty­
kańskiego, że Jan Paweł II
przybędzie we wrześniu
przyszłego roku z wizytą
do Wiednia. Również pa­
pież, w rozmowie s grupą
pielgrzymów z Austrii,
wyraził głęboką satysfak­
cję, że będzie mógł odwie­
dzie ich kraj.

Jak wynika s wywiadu
kardynała Koeniga przyby­
cia papieża oczekuje się w

dniu 10 września 1988 r.

Powitanie będzie połączone
z centralnymi uroczystoś­
ciami dorocznego ..Dnia
Katolików”, obchodzonego
w Austrii.

Stolica osiągnęła 1 min 611 tys. mieszkańców
• Niemal co 10 Polak osiadły w mieście to warszawiak!

• W ciągu roku osiedliło się tutaj 20 tys. osób

Minister

sprawiedliwości
WRL odwiedzjł

Polskę
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie ministra spra­
wiedliwości prof. Sylwes­
tra Zawadzkiego przeby­
wał w Polsce 6 17 bm.
minister sprawiedliwości
Węgierskiej Republiki lu­
dowej — dr Imre Markoja.
Przeprowadzone w Minis­
terstwie Sprawiedliwości
rozmowy poświęcone były
wymianie poglądów na te­
mat bieżących problemów
w pracy organów wymiaru
sprawiedliwości obu kra­
jów, umocnienia prawo­
rządności socjalistycznej
oraz toku prac legislacyj­
nych.

Omówiono również przy­
gotowania do uczestnictwa
w VII naradzie ministrów
sprawiedliwości krajów so­
cjalistycznych, która odbę­
dzie się we wrześniu br. w

Ułan Bator i problemy
dwustronnej współpracy «-

bu resortów.

Bilans ofiar

wjay o Falklandy
LONDYN, HAWANA

(PAP). Brytyjskie Minis­
terstwo Obrony podało ko­
lejną wersję bilansu włas­
nych strat w ludziach w

wojnie o Falklandy. Miało
zginąć 237 żołnierzy j 18
cywilów, rany odniosło 759
żołnierzy i również 18 cy­
wilów.

W Buenos Aires poinfor­
mowano, że marynarka wo­
jenna Argentyny straciła
w wojnie na Południowym
Atlantyku 430 ludzi, z te­
go 391 uznano za zaginio­
nych. Chodzi o marynarzy
zatopionego przez Brytyj­
czyków krążownika „Gene­
rał Belgano”. Komunikat
Sztabu Generalnego Ma­
rynarki Wojennej mówi o

1® rannych i podaje, ie
143 osoby dalsze przebywa-
•ia. wy.i ar. W jliCWOii
sklej.

WARSZAWA (PAP). War-
Kcawa ma jui 1.611 tys. miesz­
kańców. co jest rekordem w

jej dziejach. Jak wynika a

danych Urzędu Miasta, w u-

biegiym roku osiedliło się w

stolicy przeszło 20 tys. ludno­
ści napływowej. Z tego ponad
■Ł5 tys. uzyskało zameldowa­
nie wraz z rodzinami w wy­
niku przydzielenia im w sto­
licy takiej właśnie liczby
mieszkań.

Z Ubiegłorocznych danych
statystycznych wynika, że mi­
mo rzeczywiście dramatycz­
nej sytuacji mieszkaniowej,
ponad 100 tys. rodzin oczeku­
je w spółdzielniach na przy­
dział samodzielnego lokum,
liczba osób przypadających na

jedną izbę jest w jwoj. war­
szawskim mniejsza niż w in­
nych województwach. Nato­
miast liczba nowo zbudowa­
nych mieszkań w Warszawie
jest mniejsza niż w kraju.

Stolica ma statystycznie

dwukrotnie więcej lekarzy na

10 tys. mieszkańców i tyle sa­
mo dentystów. W Warszawie
znajduje się przeszło 80 łóżek
na 10 tys. mieszkańców, a w

kraju tylko 86 łóżek.

Ze statystyki można wnosić,
że mieszkańcy Woj. warszaw­
skiego są bogatsi niż inni Po­
lacy, Przychody pieniężne
przypadające na każdego war­
szawiaka w minionym roku
wynosiły tu przeszło 77 tys. ęł,
podczas gdy w kraju osiągnę­
ły S6.4 tys. sł. Statystyki mil­
czą, ilu mamy w Warszawie
,.milionerów znad Wisły” i
bogatych badylarzy, wiadomo
natomiast, że so ® warszawiak'
jest emerytem, co oczywiście
rzutuje na ogólny poziom do­
chodów ludności. W zeszłym
roku mieszkaniec aglomeracji
stołecznej wydal na zakupy
62 tys. zł, a przeciętny Polak
mieszkający w innych regio­
nach kraju 50 tys. zł.

Warszawskie województwo
jest głównym w kraju skupi­
skiem ludności miejskiej. Nie­
mal co 10 Polak osiadły w

mieście, mieszka w Warsza­
wie. Go 8 wolne miejsc* pra­
cy w Polsce — znajduje się w

stolicy. Na każde 100 apara­
tów telefonicznych 16 przypa­
da na Warszawę, a na każde
100 samochodów osobowych
ponad 12 ma rejestrację war­
szawską. O ile w kraju na

każdy 1000 mieszkańców
przypada 70 samochodów, to
w Warszawie 130.

Warto wiedzieć, ft* niezależ­
nie od spadku dynamiki pro­
dukcji w ostatnich latach,
Warszawa jest wciąż drugim
w Polsce producentem wyro­
bów przemysłowych, a w wie­
lu przypadkach — jedynym
wytwórcą. Na terenie stolicy
powstaje blisko 8,5 proc, ca­
łości produkcji przemysłowej
kraju.

Liban: ostrzał

ambasadyZSRR

w Bejrucie
BEJRUT (PAP). Jak po­

daje bejrucki korespon­
dentTASS,wnocyz6na
7 czerwca artyleria izrael­
ska przeprowadziła zmaso­
wany . ostrzał terytorium
ambasady radzieckiej i
przedstawicielstwa han­
dlowego ZSRR położonych
w Jednej z zachodnich
dzielnic Bejrutu. W wyni­
ku ostrzału ciężkimi pocis­
kami poważnie uszkodzona
została siedziba przedsta­
wicielstwa handlowego o-

ras pomieszczenia pomoc­
nicze znajdujące się na te­
ranie ambasady radziec­
kiej.

Całkowitą odpowiedzial­
ność aa te przestępcze dzia­
łania wojsk izraelskich,
które wtargnęły na teryto­
rium Libanu, ponosi rząd
Izraela, łamiący ogólnie
przyjęte przepisy prawa
międzynarodowego —

stwierdza TASS.

Zasięg sankcji Zachodu oraz ich dobór

pozwala na stwierdzenie, że mamy
do czynienia z bezprecedensową agresją

gospodarczą przeciw Polsce
WARSZAWA (PAP). Po nie­

sławnej pamięci łatach zimnej
wojny wydawało się, że poli­
tyka sankcji gospodarczych,
embarga i innych form dys­
kryminacji gospodarczej stoso­
wanych pod auspicjami Sta­
nów Zjednoczonych przez kra­
je kapitalistyczne wobec kra­
jów socjalistycznych została
złożona do lamusa. Odpręże­
nie, które zaowocowało spot­
kaniem w Helsinkach, zda­
wało się być trwałą zdobyczą

narodów świata, a zwłaszcza
krajów europejskich. Tymcza­
sem jesteśmy znów świadka­
mi bezprzykładnej agresji go­
spodarczej głównego państwa
kapitalistycznego — Stanów

Zjednoczonych skierowanej
przeciwko państwom obozu

socjalistycznego, a zwłaszcza
nrzeciwko Polsce i Związkowi
Radzieckiemu. Agresję tę po­
parły, chociaż w niejednako­
wym stopniu inne kraje kapi­

talistyczne, & zwłaszcza kraje
NATO. ’

Bezpośrednią przyczyną re­
strykcji ekonomicznych zasto­
sowanych w stosunku da Pol­
ski i ZSRR było wprowadze­
nie • przez Polskę w dniu 13
grudnia ub. r. stanu wojenne­
go. Jednak analiza wszystkich
sankcji i całości polityki gos­
podarczej państw kapitalisty­
cznych wobec Polski już w

(DOKOŃCZENIE NA STR tł

Decyzja Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów:

ioirFrasw® BiOi w ofensywie
♦ Mydło będzie, ale z poślizgiem ♦ Letnim szlagierem — sok

pomarańczowy Dla ajentów — proszek do produkcji lodów

Przygotowania do wyrobu perfum na licencji firmy „Le Galion”

(Inf. wł.) Rok temu trwały
gorące boj® o przydzielenie
pustego sklepu przy ul. Szpi­
talnej 34 dla startującej wtedy
na krakowskim rynku poznań­
skiej firmy polonijnej „Inter-
Fragrances”. Niewiele brako­
wało, aby do pachnących dzi­
siaj pomieszczeń wprowadzono
kilkanaście biurek i posadzono
kilkunastu urzędników, którzy
zapewne obecnie nie mieliby
specjalnego zajęcia. Na szczę­
ście zwyciężył sdrowy rozsą­
dek. S3dep w międzyczasie

stał się centrum handlowym
zaopatrującym w produkty
firmy indywidualnych klien­
tów, ajentów i państwowe
przedsiębiorstwa...

Wprawdzie na szczęście nie
odczuwamy już tak dotkliwych
braków szamponów — pan So­
szyński wyszukał jednak nie­
mal na poczekaniu nowy pro­
dukt, którym może kokietować
klienta. Jest nim sok poma­
rańczowy, który sprzedaje się,
mimo nie najniższej przecież
ceny, jak przysłowiowa woda.

A skoro jesteśmy już przy
wodzie — warto wspomnieć
też o wodzie kolońskiej o za­
pachu pomarańczowym, która
w okresie ostrej reglamentacji
alkoholu kupowana była rów­
nież przez amatorów „mocnych
trunków”, produkowanej na

90-procentowym prawdziwym
spirytusie — (sic!).

Wprawdzie z zapowiadanym
przed kilkoma miesiącami my­
dłem (będzie je wytwarzała

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Francuskie

Legie Honorowe

dla kosmonautów

Prezydent Republiki
Francuskiej nadał wysokie
odznaczenia kosmonautom
radzieckim oraz ich fran­
cuskim kolegom, którzy
wzięli udział w przygoto­
waniach i realizacji wspól­
nego lotu kosmicznego na

pokładzie statku „Sojuz" i
stacji orbitalnej „Salut”.
Władimir Dżanibekow i A-
leksander Iwanczenkow
zostali mianowani Koman­
dorami Orderu Legii Ho­
norowej, zaś oficerami te­
go orderu zostali Anatolij
Bierlezowoj { Walentln
Liebiediew a także kosmo­
nauta francuski Jean-Loup
Chretien. ">

Należy wyprodukować w tym roku

66 milionów par butów
WARSZAWA (PAP). Społe- możliwe — dostaw na rynek Centralnego Związku Spół-

czeństwo dotkliwie odczuwa w tym roku butów dla doro- dzielni Inwalidów, w uzgod-
występujący na rynku ostry słych. W decyzji tej zawarto nieniu z ministrem handlu
deficyt obuwia. Niepokojące są konkretne ustalenia, których wewnętrznego i usług, podej-
również perspektywy w tym realizacją ma się zająć — i to mie działania niezbędne dla
zakresie. Jak dowiaduje się niezwłocznie — kilka resortów wyprodukowania i dostarczę-
dziennikarz PAP, te i inne zainteresowanych tym sagad- nia na tynek w br. eo naj-
aspekty problemu „obuwnicze- nieniem. mniej 66 min par butów. Cho-
go” spowodowały, ż® Korni- Otóż postanowiono, że mini- dzi przy tym o ponad 34 min
tet Gospodarczy Rady Mini- ster przemysłu chemicznego i par obuwia skórzanego i skó-
strów podjął specjalną decy- lekkiego, przy współudziale ropodobnego. Sam resort prze-
zję, której celem jest zwięk- Zarządów Centralnych Związ-
szenie — na ile tylko to Jest ku Spółdzielczości Pracy 1 (DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Szczawnica zaprasza!
(Inf. wł.) Uzdrowisko szczaw­

nickie zawsze cieszyło się zna­
komitą renomą. Ściągają tu
tłumnie kuracjusze z całego
kraju na leczenie, znakomite
wody, płynące obficie i oczy­
wiście odpoczynek.

Tegoroczny sezon kuracyj­
ny nie przypomina poprzed­
nich. Mniej jest chorych w

sanatoriach, wczasowiczów i

turystów. Uzdrowisko, mimo

wielu trudności, funkcjonuje
jednak normalnie, a jego kie­
rownictwo czyni wiele wysił­
ków aby poprawić stan lecz­
nictwa, zabiegów i oczywiście
zaopatrzenia.

Informuje dziennikarza
„Gazety” dyrektor PP Uzdro­
wiska Szczawnica dr Andrzej
Rzepecki:

— Największą naszą bolącz­
ką jest brak, lekarzy. W na­

szych sanatoriach dysponuje­
my ponad, .400' łóżkami, a je­
żeli dojdą do tego miejsca w

domach wczasoiuych i sanato­
riach zakładowych, to mamy
ich blisko półtora tysiąca.
Szczupła kadra lekarska nie

jest w stanie często przebadać
chorych i prowadzić ich przez
cały czas pobytu. Organizuje-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Jak się ubrać...
...co z czym łączyć, żeby wy­

glądać modnie i stylowo ma­
jąc do dyspozycji tylko zesz­
łoroczne, a nawet starsze rze­
czy? Krótko mówiąc: trzeba
je odpowiednio zestawić. Wca­
le to nie jest takie proste
jakby się mogło na pozór wy­
dawać. Choć o obecnej modzie
mówi się, że jest mieszaniną
stylów, to jednak nie wszy­
stko ze wszystkim nie tyle da

się łączyć, co dobrze i efek­
townie wygląda. Swoistym
instruktażem na ten temat

był ostatni pokaz „Mody Pol­
skiej”, której projektanci w

sposób fachowy zademonstro­
wali na modelach, na czym to

polega. Prawie każdy ma w

szafie spodnie — dawno już
weszły na stałe do damskiej
garderoby — które można

skompletować s modną w po­
przednich sezonach koszulą
„dziadka”; do tego, szeroki pa­
sek w talii. Kto ma, może to

uzupełnić małą kamizeleczką.
Przy tych letnich kombina­
cjach należy pamiętać o do­
datkach w rodzaju apaszka
czy chusta, kapelusz itp. Po­
mysły są obecnie w cenie.
€./tF — Zbigniew Matuszewski

OfOMzawzi „SeftMć1
aresztowani

WARSZAWA (PAP). Jak
poinformowała 7 bm. Telewi­
zja Polska w głównym wyda­
niu DTV, stołeczna Służba
Bezpieczeństwa zatrzymała
kolejną grupę organizatorów
taw. Radia „Solidarność”. Jest
wśród, nich spikerka tej „roz­
głośni” Irena Romaszewska.
Zatrzymany został również o-

bywatel belgijski Roger Noel.
Przywiózł on do Polski trans­
port medykamentów i apara­
tury medycznej, przeznaczony
dla internowanych. Znajdo­
wał się wśród niej aparat do
pomiaru zawartości tlenu we

krwi, wewnątrz którego
wmontowana była radiostacja
ultrakrótkofalowa.

Całość transportu przywie-
siona została na teren Polski
w oparciu o zezwolenie wy­

stawione przez belgijskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych. R. Noel w jednym z ko­
ściołów warszawskich, w któ­
rym magazynowane są trans­
porty darów, i medykamen­
tów dla internowanych na­
wiązał kontakt z organizatora­
mi Radia „Solidarność”. Za­
trzymany został w trakcie
przekazywania radiostacji.
Posiadał on również ukryte
przy sobie schematy radio­
stacji 1 instrukcje jej obsłu­
gi. Z wyjaśnień jego wynika,
że jest anarchistą belgijskim;
że przywiózł radiostację na

teren Polski w celu przekaza­
nia jej „Solidarności”.

R. Noel został aresztowany.
Będzie on pociągnięty do od­
powiedzialności karnej przed
sądem polskim.

Policzyć miliard ludzi...
PEKIN (PAP). W Chińskiej Republice Ludowej trwa po­

wszechny spis ludności, rozpoczęty w miniony czwartek. Do
wtorku Spisano już ponad 600 min ludzi.

Spis zakończyć się ma ostatecznie w przyszłym tygodniu,
w czwąrtek,i jak się przy-puescaa w Chinach ijrje już daaś
około miliard łudzi.

„Niebieskie ptaki“
WARSZAWA (PAP). Ile jest w naszym kraju osób, które

„nie sieją, nie orzą”, a mimo to dobrze, a nawet niekiedy
bardzo dobrze żyją, dokładnie nie wiadomo. W każdym bądź
razie nie jest to grupa zbyt mała. Świadczy o tym chociażby
to, że w związku z "wprowadzeniem na okres stanu wojen­
nego obowiązku pracy mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat,
do końca kwietnia br. wydziały zatrudnienia zarejestrowały
134 tys. osób.

Część z nich objęta jest ewidencją organów MO. Chodzi
tu o osoby, które czerpią środki utrzymania z przestępstwa
lub prostytucji. Dane $VIO świadczą przy tym o rosnącej
liczbie ujawnionych osób uchylających się od pracy lub
nauki. I tak w 1979 r. było ich ponad 47 tys., a w rok pó­
źniej ponad 49 tys., w 1981 r. ponad 50 tys. Prawie połowa
z nich liczyła sobie od 25 do 39 lat.

Wszystkich „niebieskich ptaków” dzieli się zazwyczaj na

trzy grupy. Do pierwszej zalicza się osoby nigdzie ne pracu­
jące i nie uczące się, podejrzane o czerpanie środków utrzy­
mania z działalności sprzecznej z prawem; do drugiej — o-

soby w pełni sił produkcyjnych, wprawdzie nie wchodzące
w konflikt z prawem, ale żyjące kosztem swych rodzin,
pozostających często w trudnej sytuacji materialnej. Chodzi
tu m. in. o 30—40-letnich mężczyzn będących na utrzyma­
niu swoich matek, lub żon. Wreszcie, do trzeciej grupy zali­
cza się osoby, które pod pozorem prowadzenia legalnej dzia­
łalności produkcyjnej, handlowej czy usługowej zajmują się
różnymi sprzecznymi z prawem kombinacjami gospodarczy­
mi i w ten. sposób uzyskują dochody, przy których zyski z

oficjalnej działalności wyglądają często dość skromnie.
Z danych milicji wynika, że znaczna część sprawców róż­

nych przestępstw, to właśnie „niebieskie ptaki”. M. in. co

czwarta osoba podejrzana w ub. r. o popełnienie przestęp­
stwa nigdzie nie pracowała i nie uczyła się. Procent ten
wzrasta w poszczególnych grupach przestępstw. Np', wI
kwartale br. ponad 55 proc, podejrzanych o dokonanie roz­
boju stanowiły „niebieskie ptaki”, kradzieży ź włamaniem —

ponad 40 proc.,, kradzieży mienia prywatnego — 40 proc.
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Jan Paweł II

modlił się
o pomyślne zbiory

w Polsce

WATYKAN (PAP). W

audiencji generalnej Jana
Pawła II, która odbyła się
W środę wieczorem na pla­
cu Sw. Piotra w Watyka­
nie, uczestniczyli: prymas
Polski, arcybiskup gnież-
nieńsko-warszawski Józef
Glemp, kardynał Franci­
szek Macharski, metropo­
lita krakowski, arcybiskup S
Henryk Gulbinowicz, me­
tropolita wrocławski, bis­
kup Tarnowa Jerzy Able-
wicz oraz inni duchowni z

Polski, wśród nich grupa
księży z Gniezna. Wśród
pielgrzymów z wielu kra­
jów świata była dość licz­
ną grupą Polaków przyby­
łych z kraju i z Francji, a

także członkowie Zespołu I
Pieśni i Tańca „Opole”.

Papież w swej cotygod­
niowej wypowiedzi skiero­
wanej do rodaków zwrócił
sie tym razem do polskich
rolników, zanosząc do Mat­
ki Boskiej Jasnogórskiej
modlitwę o „dobre urodza­
je i szczęśliwe zbiory” 1
wyrażając pragnienie, aby
„ci, którzy żywią i bronią”
umieli ,,i tym razem wy­
pełnić swe zadanie”.

5

Zasięg sankcji Zachodu oraz ich dobór

pozwala na stwierdzenie, że mamy
do czynienia z bezprecedensową agresją

gospodarczą przeciw Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Kredyty, to osobny rozdział esej wierzyciele świadomie
całej dekadzie lat siedemdzie- naszych stosunków z Zacho- stwarzają sytuację, w której
siątych pozwala na stwierdzę- dem. W latach siedemdziesią- niemożliwa staje się termino-
nie, że popadnięcie Polski w tych występował stały wzrost wa splata ich należności,
zadłużenie i głębokie trudno- ^dansu płatniczego Stan zawieszenia
ści gospodarcze jest w dużym

" ’ ’ ’ '

stopniu skutkiem świadomych
działań, które miały na celu

W

Delegacja KP

Portugalii
Nowosądeckiem

Na zaproszenie 'KC
PZPR przebywa w Żako*
panem 4-osobowa delega­
cja Komunistycznej Partii
Portugalii. Delegacja była
podejmowana przez kie­
rownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w No­
wym Sączu oraz miejskie
instancje partyjne Nowego
Targu i Zakopanego. Por­
tugalskich gości zapoznano
Z pracą partyjną oraz spra­
wami1 rozwoju wojewódz­
twa nowosądeckiego.

Z dalekopisu
WALTER STOESSEL —

P.O. SEKRETARZA
STANU USA

Alezauder Haig oficjalnie
przestał pełnić funkcję sek­
retarza stanu i na okres
przejściowy przekazał ją
swemu dotychczasowemu
pierwszemu zastępcy Walte­
rowi Stoesseiowi. Zastąpi on

Haiga aż do czasu objęcia
tego stanowiska przez Geor-
ge Shultza, który musi być
przedtem zatwierdzony przez
Senat. Senacka Komisja
Spraw Zagranicznych ma

rozpocząć przesłuchania w

sprawie nominacji Shultza 13

lipca i oczekuje się, że zos­
tanie ona zatwierdzona bez

większych trudności w ty­
dzień później.

SPOTKANIA

Prezes NK ZSL Roman
Malinowski przyjął I bm.
ministra oświaty i wychowa­
nia prof. Bolesława Farona.
Omówiono: przyjęcia i egza­
miny do szkół ponadpodsta­
wowych, prace nad wpro­
wadzeniem do programów
nauczania dorobku kultury
chłopów i wsi, a także his­
torii ruchu ludowego oraz

trudności w zapewnieniu
kwalifikowanych kadr nau­
czycielskich w szkolnictwie
na wsi.

*

Członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR —

Hieronim Kubiak przyjął
przedstawicieli Zarządu
Głównego Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci z prezesem
ZG Leszkiem Gomułką.
Przedmiotem rozmowy były
aktualne problemy opieki
nad dzieckiem i pomocy ro­
dzinie.

ARESZTOWANIA
CZŁONKÓW CAMORRY

Policja wioska aresztowa­
ła w środę 7 członków Ca-

morry — przestępczej orga­
nizacji działającej w Neapo­
lu i okolicach, zorganizowa­
nej na wzór mafii sycylij­
skiej. Aresztowań dokonano
Po strzelaninie jaka się wy­
wiązała gdy gangsterzy ze­
brani w willi pod Neapolem
usiłowali wymknąć się z o-

bławy.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: SYTUACJA BARY-
CZNA: Polska jest w zasię­
gu klina wyżowego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okre­
sami duże miejscami prze­
lotny deszcz. Temperatura
maksymalna dniem od 18 do
21 st., minimalna w nocy od
7do11st.WTatrachod5
st. dniem do 2 w nocy. Wiatr
słaby i umiarkowany pół­
nocno-zachodni i północny.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Na ogól bez opadów,
nieco .cieplej.

t.».3,5,«,

Narada w KK PZPR
Na 7 tys. miejsc w wyższych uczelniach

14.035 kandydatów Przeciw „nowomilione-
rom” Wzrosło zainteresowanie ziemią

(luf. wł.). Aktualnej sytua- aji moralnej, wręcz terroru w

oji społecznej, politycznej i stosunku do niektórych ludzi,
gospodarczej, zadaniom w zwłaszcza twórców,
pracy partyjnej, poświęcona Robotnicy występują przeciw
była ostatnia narada 1 sekre- żerowaniu na kryzysie i two-

tarzy KD, KMG i KG PZPR rzen|u gję dzięki spekulacji i

woj. krakowskiego. wykorzystywaniu braków ryn-
W pierwszej części narady kowych nowej kasty naiłione-

sekretarz KK PZPR Kazi- rów. Partia musi energicznie
mierz Augustynek poinfor- ZWalczać takie tendencje,
mował o rekrutacji na naj- Prt_.;_A kłonotów „daniabliższy rok akademicki w Pora-ffl<> kmpotów, zadania

_____ _ _ negocja- uuzszy rws &K.aŁicuuvjvi W nr.Aj,,trc7inp realizowane
Polski kosztami kredytów za- Cjj w sprawie refinansowania wyższych uczelniach Kra.-io- *?Aumie/;;a wzrasta

granicznych i spłatami rat naszych zobowiązań kredyto­
możliwościkredytowych. Stan zadłużenia wych oraz brak

silne uzależnienie ekonomiki na koniec każdego roku kalen- zaciągnięcia' nowych kredy-
naszego kraju od związków darzowego począwszy od 1974 tów nie tylko „na rozruch”
gospodarczych z Zachodem. W r- systematycznie wzrastał, o- gospodarki, ale nawet na

tym m. in. należy szukać od- sięgając w 1981 r. 3,6-krotność krótkoterminowe finansowa-
powiedzi, dlaczego kredyty z rocznych wpływów z ekspor- nie bieżących transakcji, stwa-

krajów kapitalistycznych piy- tu. W ub. roku obsługa dlu- rza atmosferę niepewności i
nęły bez żadnych przeszkód gów pochłonęła 75,1 proc, (w braku zaufania, przyczynia się
szerokim strumieniem do Pol- 1980 — 80,2 proc.) wpływów z do zastopowania możliwości
ski, dlaczego tak raptownie eksportu towarów i usług, a polski wychodzenia z kryzy-
po latach embarga otworzono same koszty kredytów stano- su, stwarza stan napięcia w

dla nas sejfy z licencjami. wiły 31,3 proc, wpływów. stosunkach międzynarodo-
Nikt nie zdejmie odpow’e- Dopiero na tym tle mężna wych.

dzialności z naszych działaczy ocenić właściwą „wymowę” Oceniając niektóre pociąg-
gospodarczych z lat siedem- sankcji gospodarczych zasto- nięcia zwłaszcza rządu USA
dziesiątych, którzy winni są sowanych po 13 grudnia ub. r. trzeba wskazać na ich niehu-
pop&dnięcia Polski w tak głę- Wobec Polski. manitarność. Do takich należy
bokie zadłużenie i zależność Pierwszym państwem kapi- wstrzymanie kredytowania
gospodarczą od Zachodu Jest talistycznym, które zareago- importu zbóż i pasz, w tym
czyjąś konkretną winą prowa- wało sankcjami na wprowa- kukurydzy, co spowodowało
dzenie nieskoordynowanej po- dzenie stanu wojennego, były m. in. obniżenie produkcji
lityki inwestycyjnej, która Stany Zjednoczone, a pod ich mięsa drobiowego o 50 proc,
przyniosła w efekcie znaczny naciskiem dołączyły się do po- W efekcie spadek spożycia
wzrost uzależnienia naszego lityki restrykcji wobec Polski mięsa drobiowego na 1 miesz-
przemyslu od importu koope- inne kraje zachodnie. Oprócz kańca Polski wyniesie w ska-
racyjnego z Zachodu, a nie sankcji nałożonych. przez rzą- li rocznej prawie 7 kg.
przyniosła odpowiedniego dy tych krajów spotykamy Straty — wspomniane wy-
wzrostu eksportu. Jest wresz- się także z sankcjami wielo- tej — w połowach ryb rnor-

cie sprawą naszej wewnątrz- stronnymi, nałożonymi pod skich wyniosą w br. ok. 180
nej polityki zaniedbanie roi- szyldem NATO, EWG i tys. ton, co stanowi ok. 30
nictwa, co zmusiło nas do wy- COCOM — organizacji, która proc, globalnych połowów na­
dania blisko 20 proc, kredy- patronowała w okresie zimnej szej floty rybackiej,
tów zaciągniętych w latach wojny polityce embarga Ze szczególną dyskrymina-
1971—81 na import produktów Zasięg sankcji oraz ich do- spotyka się nasz handel
rolno-spożywczych. Tymcza- p^ala na • stwierdzenie, zagraniczny. W eksporcie
sem na Zachodzie zdawano so- że 0<J 13 grudnia ub. roku przejawia się to w utrudme-
bie sprawę, że Polska zadłuża mamv do czynienia z wyraź- ńiach dostępu do zachodnich
się ponad stan i dosc subtel- na> bezprecedensową agresją rynków i wymuszaniu zam-

nie pogłębiano stan niemożno- gOgp0d3rczą przeciwko Polsce. żenia fen Przez. naszych eks-
ści wywiązywania się przez

'

porterów, a w imporcie — w

Polskę z zobowiązań finaaiso- _,,3La sanKCń . Darazo swoistej polityce embarga,
wych. długa, zawieszenie lubwstrzy- \yartp tu choćby w skrócie

W 1971 r. nasz eksport do TMs,n:e gwarancji pządowycn ze podobnie jak w

krajów kapitalistycznych przy- dia kredytów eksportowye.,, jatacll pięćdziesiątych powsta-
niósł zaledwie 5,7 mld zł dew. cofnięcie już ob.ecanycn kre- jy ]is(.y towarów, których
(złd.) wpływów, ale uzyskaliś- oytow, zawieszenie negocjacji Sprzedaż do krajów socjali-
my w obrotach z tymi kraia- „a temat refinansowania za- stycznych jest zakazana. Jest
mi saldo dodatnie w wysoko- ^z$nia’ uwieszenie przez wśród nich wiele takich, któ-
ści 0.5 mld 33. W 1975 r. war- E%G ?Pr26dazy do Polski
tość eksportu wzrosła do 13.7 żywności po cenach obmzo-

im^rł wzrósł nych, zawieszenie prawa po

re stanowią podzespoły, su­
rowce i materiały, niezbędne

mld złd, ale import wzrósł ?ycl?’ ^'^‘ęszenie prawa po- do kontynuowania produkcji
znacznie silniej i ujemne dla Jowow polskiej floty rybac- licencyjnej. Wszystko to spo-
nas saldo wyniosło 8,9 mld złd. "jej . łAstr? , wodowało drastyczne obniże-
Tendencje te utrzymały się aż L ,

* te®° ^‘ra2u nie produkcji polskiego prze-
do roku 1979 i dopiero rok molotow LOT-u, bojkot poi- mysiu przetwórczego i posta-
1980 w wyniku zdecydowanej skich towarow og.o-saony wjjo poiskę w obliczu specy-
polityki władz przyniósł ich P^zez dozerow amerykańskich f;czrlej sytuacji w handlu za-

zahamowanie: ujemne dla nas 1 lnne- granicznym: snadek eksportu
saldo wyniosło „zaledwie” 3 Wszystkie te sankcje w spo- zmniejsza' możliwości spłaty
mld złd. Łącznie w latach sób wymierny zaszkodziły zadłużenia i finansowania im-
1971—81 wielkość ujemnego polskiej gospodarce, ą w kon- portu, co z kolei wpływa na

dla nas salda w handlu z kra- sekwencji odbiły się na pozio- dalsze obniżenie możliwości
jami kapitalistycznymi wynio- mie życia ludności. Można tu produkcyjnych polskiego przę­
sła 51,8 mld złd, w tym z kra- wskazać chociażby na istotny mysłu.
jami NATO — 35,7 mld złd. spadek połowów ryb, czy na Należy jednak stwierdzić,
Stopień pokrycia importu z wzrost kosztów importu żyw- ie w niektórych kołach za-

krajów kapitaliśtyćzńyell ności z krajów EWG. chódnich działaczy ,'poHtycz-
eksportem wyniósł w 1971 r. Najdotkliwsze w swoich nych, gospodarczych i finan-
108,6 proc, (eksportowaliśmy skutkach są jednak sankcje w sowych widać znieci&rpliwie-
więcej niż importowaliśmy), a sferze kredytowej, one bo- nie amerykańską polityką
w 1975 r. spad! w odniesieniu wiem, w związku z silnym u- sankcji. Świat, zmęczony-zim-
do obrotów z krajami NATO zależnieniem polskiego prze- ną wojną, nie chce do niej
do 56.3 proc. Widać już w tym mysłu od importu surowców wracać. Od rozsądku i po-
świadomą politykę naszych i materiałów do produkcji, czucia realizmu ludzi odpo-
partnerów: sprzedać licencje, postawiły nasz przemysł w wiedzialnych na Zachodzie za

maszyny i urządzenia, sprze- obliczu konieczności drastycz- politykę zależy, jak _ szybko
dawać w ślad za tym surow- nego ograniczenia 'produkcji, skończy się stosowanie broni
ce, materiały i podzespoły i Kryie się w tym zresztą zna- gospodarczej wobec

_ Polski,
nie importować z Polski wy- mienny paradoks: po raz Związku Radzieckiego i innych
robów gotowych. pierwszy w historii gospodar- krajów socjalistycznych.

Tuż przed żniwami, pytanie zasadnicze:

Czy wszystkie maszyny wyjadą w pole?
(Ir.f. wł). Jeśli obecna pogoda utrzyma się,

żniwa '

rzepaku i jęczmienia ozimego rozpo-
czną się w przyszłym tygodniu. Do akcji żni­
wnej przygotowują się nie tylko rolnicy, ale
również instytucje, obsługujące wieś, Maszy­
ny są już gotowe, ale pewna ilość sprzętu cze­
ka jeszcze na dostawę części zamiennych —

nie wiadomo czy dotrą one na czas.

Wczoraj odwiedziliśmy krakowską „AGRO-
MĘ”, która zaopatruje rolnictwo w części za­
mienne. Jak nas poinformował kierownik od­
działu części do maszyn rolniczych — MA­
REK KRZTON — zaopatrzenie baz magazy­
nowych WZSR przebiega normalnie, mimo iż
zapotrzebowanie zwiększyło się prawie trzy­
krotnie. Stali odbiorcy, np. bazy spółdzielcze,
składają zamówienia wcześniej, a terminy
odbioru części zamiennych są uzgadniane. Na
przykład wczoraj przedstawiciele Brzeska
odebrali m. in. części do kosiarek konnych i
mechanicznych, wiązałek, kombajnów, snopo-
wiązalek i mlocarni.

Również wczoraj rolnik z Kościelca WŁO­
DZIMIERZ MARZEC zakupił do remontu

własnego kombajnu typu „Bizon” prawie 80
rodzajów części zamiennych. Ponadto zaku­

pów dokonało wielu rolników, którzy wpraw­
dzie wcześniej nie składali zamówień, ale
pracownicy „Agromy” poszli im na rękę.

„Krakowska „AGROMA” nie czeka, aż ele­
menty potrzebne do naprawy maszyn rolni­
czych zostaną jej dostarczone — mówi dy­
rektor inż. ANDRZEJ STAROWIEYSKI.”
Dziś do Kutna i Łodzi wyjechał nasz dyspo­
zytor Wacław Butrym aby przywieźć bra­
kujące części, a także omówić sprawny prze­
bieg dostaw w przypadku jakiejkolwiek awa­
rii podczas żniw. Również kierownik działu
WACŁAW KOSEK przebywa w Poznaniu,
a następnie pojedzie do Kalisza po dodatko­
we akumulatory, żarówki do kombajnów, a

przede wszystkim ogumienia do snopowiąza-
łek. Z tymi ostatnimi są ogromne kłopoty.
„AGROMA” nie posiada ani jednego zesta­
wu do tych maszyn. Staramy się również
przyspieszyć zapowiedziane na III kwartał
dostawy sprzętu potrzebnego już dziś. Mimo
starań w dalszym ciągu jednak np. do kosia­
rek konnych brak nam 10 pozycji, podobnie
wygląda sprawa ze snopowiązałkamt i mło-
carniami, a także prasami wysokiego zgniotu.

CZESŁAW MAŚLANA

I 66 milionów por butów
j (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nych zorganizowały skup skór W decyzji Komitetu Gospo-

supowych, głównie cielęcych, darczego zawarto znacznie
| mysłu chemicznego i lekkiego od indywidualnych dostawców więcej podobnych zobowiązań
g ma wykonać pouad 45 min par. • w zamian za poszukiwane na — adresowanych również do
S Takie ilościowe” ustawienie wsi zwłaszcza gumo- innych resortów i urzędówS ”1 we. Tenże resort, w porożu- centralnych. Wspomnijmy je-
9 ten8rok rwnacTa nowiek-wnie mieniu z Ministerstwem Han- szcze, że wśród nich znalazło
“ dostaw bntńwZn sarnin nar w dlu Wewnętrznego i Usług, ma się np. upoważnienie dla mi-
! yTakłJanv£V ograniczyć w II półroczu br. nistra handlu wewnętrznego

3 nnyomom ^'nn^dać Prfn ogólną liczbę modeli wytwa- i usług, aby wprowadził w

ś tego należy 2'min par które rzanee° obuwia na rzecz po- 1982 r. zasady jednolitej, w

S wzbogaca nasz rvnek w zwia- większenia obuwia standardo- sensie terytorialnym, podaży
« rim7wykonvwXm dla na- weg0 dla d^^b-ch, w tym bu- butów i aby zwiększyć możli-

5 tnera radzieckiego tzw u«łu- t6w nada3Wch się do nosze- wości zakupu za dewizy przez
= Sgc^przerobS suro^ów nia Przez cały rok 1 ociepla' zz«mieśtoików w sklepach
g gowego przeroou surowców. nych z krótką cholewką. z ko. wpewexu” podstawowych i po-

W celu zrealizowania tych lei resort handlu zagraniczne- mocniczych materiałów do
Ś dodatkowych zamierzeń pro- 8° został zobowiązany do szyb- produkcji obuwia.
"

dukcyjnych w decyzji Korni- kiego zakupu za granicą skór Postanowienia komitetu ma-
= tetu Gospodarczego Rady Mi- Miarowych i garbowanych, a ją na celu, jak widać, two-

nistrów, wytyczono szereg także do powiększenia ekspor- rżenie jak najbardziej korzy-
przedsięwzięć, które powinny tu węgla i przeznaczenia uzy- stnych warunków zaopatrze-
zintensyfikować jeszcze w tym skanych tą drogą środków de- niowych dla producentów bu-
roku produkcję obuwia. wizowych na zakup dodatko- tów. Z pewnością w swym

F wej ilości różnego rodzaju ilościowym wyrazie nie spo-
Dla przykładu: kierownictwo skór, surowców do produkcji wodują obfitości obuwia na

resortu przemysłu chemiczne- spodów, kleju i innych matę- rynku, ale w jakimś stopniu
go i lekkiego zostało zobligo- riałów oraz środków pomocni- złagodzą deficyt, zwłaszcza w

wane, aby podlegle mu przed- czych, a także surowców dla jesieni. Zapowiedziano syste-
siębiorstwa Centrali Surow- krajowych producentów sztu- matyczną kontrolo wykony-
ców Włókienniczych i Skórza- canych skór. wania przyjętej decyzji.

wa. W br. dysponują one 7
tys. miejsc (o 500 mniej, niż w

również, na wsi wzrasta zain­
teresowanie pełnym zagospo-
darowaniem ziemi, jednakżeub.r, głównie w uczelniach te-
_

Alnik.
_

nrzeszkadza brak
chnicznych), ubiega się o nie śr dków produkcji Nie najle-14035 kandydatów. NiepoKÓj na$.
budzi minimalny odsetek mło- kt^re gKR-y 4

W sumie, chociaż są pew­
ne symptomy poprawy, nie
wolno ulegać zbytniemu opty-

naj-

dzieży chłopskiej, stąd też za­
chowanie punktów preferen­
cyjnych jest niezbędne. W ko­
misjach rekrutacyjnych re-

Collegium Iuridicum
(INF. WŁ.). Collegium Iuridicum, oznaczone numerem

53 przy ut Grodzkiej w Krakowie to stara kamienica,
wybudowana najprawdopodobniej pod koniec wieku XIV.
Uniwersytet Krakowski zakupĄ ten budynek na pomie­
szczenia Wydziału Prawa w roku 1403. Proszę zwrócić
uwagę na datę kupna: jest już 3 lata po odnowieniu przez
Jagiełłę Uniipersytętu w przesławnym mieście Krakowie,
przy zaznaczeniu w odpowiednim akcie państwowym
działań królowej Jadwigi w tym względzie. Można więc
bez przesady powiedzieć, ie jest to jeden z najstarszych
budynków najstarszej polskiej uczelni wyższej. Wszyscy
zachwycaliśmy się zawsze czworobocznym dziedzińcem
otoczonym w XVII wieku arkadowymi krużgankami.
W roku 1719 Collegium iuridicum przebudowano — śla­
dem trwałym tej przebudowy jest barokowa fasada
z bardzo ładnym kamiennym portalem. Obiekt ten jed­
nak od strony ul. Kanoniczej zachował charakter gotyc­
ki — świadczy o tym piękny ceglany szczyt z wnękami,
w samym budynku zaś gotyckie obramowania okien
i późniejsze piękne portale.

Właśnie to Collegium zostanie odnowione z fundu­
szów stolicy — Warszawy. W ten sposób zaznaczono

również pamięć o czynie krakowian, którzy pierwsi
w kraju, w okresie powojennym odbudowali własnym
sumptem słynną dziekankę na Krakowskim. Przedmieściu.

(J)

prezentowani są przedstawi- mizmowi, ponieważ w

ciele partii, stronnictw poli- bliższym czasie sytuacji
tycznych i Kuratorium. Szeze- spodarcza nie ulegnie rądy-
gólną wagę uczelniane orga- halnej poprawie a trudności

nizacje partyjne przywiązują n’e ubędzie. Głównym zaua-

do eliminowania jakichkol- niem jest obecnie wszeeh-
wiek przejawów protekcjo- stronna pomoc przy wdraza-
nizmu. niu reformy gospodarczej i

Z kolei sekretarz KK zapoznanie obywateli z jej
PZPR Jan Broniek dokonał założeniami,
oceny sytuacji politycznej w Kierownik Wydziału Pracy
Krakowie. Obecnie nastroje w Ideowo-Wychowawczej Jan
społeczeństwie ulegają stabili- Czepiel poinformował o przy-
zacji. Jest to rezultat natural- gotowaniach do obchodów
nej dążności do spokoju i la- Święta Lipcowego, kierownik
du, rozumienia złożoności sy- Ośrodka Badań i Kształcenia
tuacji. Niepokoi jednak obali- Ideologicznego KK Julian
żanie się poziomu życia spo- Wielgosz o założeniach szkole-
łeczeństwa, przejawy biuro- nia partyjnego na przyszły
kracji i braku życzliwości w rok szkoleniowy, a zastępca
stosunku do obywatela, po- kierownika Wydziału Organi-
czucie bezkarności i arogancji zacyjnego KK Edward Kwie-
pewnej części administracji, cień o propozycjach polityki
Występują też symptomy pre- kadrowej w partii. (sw)

W lOS-lecie urodzin twórcy
polskiej muzykologii

(Inf. wł.). Wczoraj minęła chimeckiemu zawdzięczamy
setna rocznica urodzin wy- powstanie pierwszej w Polsce
bitnego polskiego muzykologa katedry muzykologii. Umiera-
ZDZISŁAWA JACHIMEC- Jąc w roku 1953, pozostawił
KIEGO. Urodzony we Lwowie po sobie wiele cennych pozy-
odbył tam studia muzyczne m. cji naukowych m. in. synte-
in. u S. Niewiadomskiego, tyczne opracowanie historii
Muzykologię studiował w muzyki polskiej oraz iiezne
Wiedniu u G. Adlera. Był monografie.
także uczniem A.Śchoenberga. By uczcić pamięć nestora
W roku 1395 otrzymał tytuł muzykologii polskiej złożone
doktora nauk filozoficznych za zostały wczoraj na jego gro-
pracę dotyczącą Psalmów Mi- bie w Krakowie wiązanki
kołaja Gomółki. Habilitował się kwiatów w imieniu ministra
w Uniwersytecie Jagiellońskim kultury i -sztuki, prezydenta
pracą „Wpływy włoskie w miasta Krakowa, a także Ka-
muzyce polskiej-". W roku tedry HistoriiJ Teorii Muzyki
1921 został profesorem zwy- UJ.
czajnym UJ. Zdzisławowi Ja- (art)

W Konsulacie Generalnym ZSRR w Krakowie

Serdeczne pożegnanie
Borysa Frołowa

Oleg Kulesz nowym szefem Krakowskiego
Oddziału AP „Nowosti”

(Inf. wł.). Wczoraj w Konsu- wrażenia z czteroletniego po­
łacie Generalnym ZSRR w bytu w naszym mieście:
Krakowie odbyło się pożeg- .__ . . ,nonie odjeżdżającego do KrZ- ~ ZVlem ‘ Pucowałem w

ju Rad dotychczasowego sze- Kra^owlerhz cte^a'
fa Krakowskiego Oddziału Chodziłem do

_ kin,

Agencji Prasowej Nowosti —

Borysa Frołowa. W uroczy-
‘

stości wzięli udział m. in. se­
kretarze Komitetu Krakow-So Parth - Jan BrS

powiedzieć, że czułem się w

tym mieście prawie jak w

i Franciszek Dąbrowski oraz

wiceprezydent miasta Krako-
problemy Krakowa — odno­

środowiska naturalnego, ale
mhszę przyznać, że za naj­
ważniejszą sprawę dla miasta
uważam obecnie ocalenie je-

wa. — Barbara Guzik. Obec­
ny był konsul generalny i mi­
nister pełnomocny ZSRR w

Krakowie — Georgij Rudow.
Żegnając Borysa Frołowa °ws^kicX

— Dowiedział sekretarz H ocalenie tych wszystkich
PZPR Franciszek Dąbrowski

arowa- i-^ódnych, a przede wszy-
działa- stKtm ludzkich, uczynienie z

Krakowa miasta takiego, do
jakiego predysponuje go hi­
storia. Należy wszakże pa­
miętać, że historię tę tworzą
również współcześni. Długo

— my wszyscy tu

dzeni — dziennikarze, działa­
cze społeczni, twórcy kultury,
przedstawiciele zakładów pra­
cy wiemy, że nie mówimy
mu żegnaj, lecz do widzenia;
zżył się bowiem z nami tak
bardzo i tak bardzo pokochał z?c,l0wałn Krauow w parnię
Kraków.

Jako podziękowanie za czte­
roletnią pracę w Krakowie

ci, na zawsze
w sercu.

— Jestem w Polsce już po

Wisnłec na miejscu
śmierci gsn. Sikorskiego

GDAŃSK (PAP). Zgod­
nie z wieloletnią tradycją,
marynarze oddali hołd ge­
nerałowi Władysławowi Si­
korskiemu, w imieniu
wszystkich polskich mary­
narzy na miejscu tragicz­
nej katastrofy w której 4.
07. 1943 r. zginął Włady­
sław Sikorski, ha wodach

, Morza Śródziemnego koło
Gibraltaru. Wieniec złożyła
załoga motorowca PLO
„Ursus”.

Sekretarz

generalny ONZ

odwiedzi Rumunię
BUKARESZT (PAP). Ru­

muńska agencja prasowa,
Agerpres podała w środę,
że na zaproszenie rządu
rumuńskiego z oficjalną
trzydniową wizytą przybę­
dzie do Rumunii sekretarz
generalny ONZ Javier Pe-
rez de Guellar.

Wizyta odbędzie się w

dniach 19—21 lipca.

Szczawnica zaprasza!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) chtowej, w kierunku Jaworek, na

. , ... buduje się magazyny i gara-
my zatem specjalne ekipy le- Q.OSp0darstwo rolno-hodo-
karskie, które obsługują po- wlang atruje sanatoria w

szczególne sanatoria. Potem z świeże warzywa i mięso. U-
tym prowadzeniem cnorego adrowisko na w}asne potrzeby
to już różnie bywa. Nie zaw- hoduje jednorazowo 80 tucz-
sze jeden lekarz opiekuje się n;kdw> co- w trudnej sytuacji
kuracjuszem. Ale staramy się, j^opatrzeniowej nie jest bez
aby leczenie przebiegało pra-
widłowo. Dysponujemy nowo- Szczaw^ca „królowa poi-
czesnym zakładem przyrodo- w54>> położona malow-
leczmczym Jakoś Razimy niczQ na wysokości 500 m po.
sobie z lekami t środkami o- nad p0Zjornenl morza, u pół'
patrunkowymi. A brak lęka- nocno-wschodniego podnóża
rzy bierze się stąd, że nie ma- pjgjjyj w kotlinie rzeki Graj­
my fachowcom właściwie wie- carek otoczona lesistymi zbó­
je do zaoferowania. Przede CZSLm^ zaprasza, zapewniając
wszystkim zaś mieszkań, któ- chorym wyjątkowo dobre wa-

rych w Szczawnicy nie budu- Mogą oni tu leczyć
je się już od 12 lat. powodzeniem dychawicę os-

Chorym zaś, mimo krzej<JWą> pylicę i rozedmę
wszystko, oferujemy różno- pjUCj przewlekłe nieżyty krta-
rodne zabiegi i formy lecze- tchawicy, przewlekłe ża­
rna, zarówno tym ze oniero- palenie sat(>k j przewi^je
waniami na pobyt w sanato- nieżyty oskrzeli
riach jak i wczasowiczom w płjalnia<;h' w6d biją ob-

przyjeżdżąjącym tu prywat- ftóe źródła „Józefiny”, „Ste­
nie. Chcemy poinformować Jana„ „Magdaleny”. „Jana”,
ich, że jeżeli posiadają skiero- t;Szymona” „Walerii” 1 „Józe
wanie na leczenie sanatoryj- ^ny
ne, uprawnia ich to do lecze- '

nia bezpłatnego, ale można
też korzystać z leczenia od­
płatnego.

Szczawnica, a raczej jej za­
plecze sanatoryjne rozwija się.
Doskonale funkcjonuje wspo­
mniany zakład przyrodo-lecz-
niczy, pijalnie i ujęcia źródeł
mineralnych.

Nowe dwie inwestycje mają
jeszcze poprawić sytuację.
Małe sanatorium Morelówka,
budowane na miejscu starego
magazynu będzie dysponowa­
ło kilkunastoma miejscami o

wysokim standardzie. W Szla-

Borys Frołow otrzymał przy- raz siódmy — powiedział dla
znaną mu przez Radę Naro- „GK” szef Oddziału APN —

dową naszego miasta „Złotą Óleg Kulesz. Najpierw przy-
odznakę za pracę społeczną jeżdżałem do Polski jako ja­
dła miasta Krakowa”. VJy- nak OHP, pracowałem w

różniony został także adresa- Głogowie i Olsztynie. Potem
mi od Komitetu Krakowskie- przyjeżdżałem z delegacjami
go Partii, KD PZPR Krowo- TPRP. Ostatnio pracowałem
drza 1 Nowa Huta, od prezy- jako rzecznik prasowy w rd-
denta miasta oraz Zarządu dzieckim pawilonie na Mię-
Krakowskiego TPPR. dzynarodowych Targach w

Nowym szefem Kraków- Poznaniu. Moi rodzice i ja
skiego Oddziału APN został przez pięć lat mieszkali i pra-
Oleg Kulesz, który w Polsce cowali w Polsce. W latach
przebywa już po raz siódmy, pięćdziesiątych ojciec był wy-
a wcześniej był m. in. rzecz- kładowcą w Wojskowej Aka-
nikiem prasowym pawilonu plemii Technicznej w Warsza-
radzieckiego na Międzynaro- wie. Ja skończyłem dzienni-
dowych Targach w Poznaniu, karstwo na Uniwersytecie Łe-

ningradzkim i bardzo się cie-
•Sjć szę, że przychodzi mi dzii

pracować w mieście, które
Żegnając Borysa Frołowa tak bardzo podoone jest tio

reporter ,,GK” poprosił go o Leningradu. (ik)

Z pomnika Mauzoleum Bohaterów

Sądecczyzny zniknęły granitowe płyty
(Inf. wł.). W Nowym Sączu nęło w hitlerowskich katów*

cmentarzu zasłużonych niaoh.
zwanym też „starym cmenta- Przed pomnikiem-mauzole-
rzem”, w piętnastą rocznicę ura, na którym umieszczony
wybuchu II wojny światowej, jest napis; „Ziemia Sądecka
we wrześniu 1954 roku, odsło- swoim synom poległym w

nięto pomnik — Mauzoleum walce * faszyzmem o wolność
Bohaterów Sądecczyzny. Zna- i niepodległość ojczyzny 1939

cznych rozmiarów kamienna —1945” ż okazji wszystkich
Pieta

_

dzieło artystki rzeź- wielkich świąt i rocznic zapa-
biarki Janiny Reichert-Toth ^est- zniFz’ żoJpieJ’ze KB
- umieszczona jest na wiel- WOP zaci^ga« ,warty honoro-
kim cokole, pokrytym dużymi . a , H^^kancy regionu
płytami granitu. W cokole asładają kwiaty,
tym umieszczone są urny z „ Ostatnio władze Nowego

j t,ai ki Sącza oraz Komenda Miejskaziermą ze wszystkich pól bi- obywatelskiej zaalar-

tewnych II wojny światowej, ro,te}v wiadomoś,-ia
na których swą krew przele- mowane zostały wiaaomoBuą,
„3,1 OIb “

.; . .. . ze z cokołu tego pomnika-'Yail,s3deczame- Walczyli om ma;izoieUm na „cmentarzu za-

nie tylko na swej ziemi we siuzonyCh» przy al. Wolności,
wrześniu 1939 roku, ale m. in. CZyij w samym centrum mia-
tazżę pod Lenino, w Narwiku, sta, zniknęła część płyt gra-
Tobruku, pod Monte Cassino, nitowych. Konkretnie sześć i.
w lotniczej bitwie o Anglię i to z samego frontu mauzole-
morskich zmaganiach na A- u.m.

tlantyku, uczestniczyli w zwy- Komenda Miejska MO w

cięskim szturmie Berlina. To- Nowym Sączu prowadzi in-
ćzyli zacięte walki partyzanę- tensywne dochodzenie w tej
kie, wędrowali przez góry ku- sprawie. O jego wyniku po-
riersłrimi szlakami. Wielu zgi- informujemy czytelników, (sś)

Dębno leży na Podhalu
We wczorajszym artykule,

dotyczącym kościółka w Dęb­
nie mylnie podaliśmy, iż miej­
scowość ta leży na terenie
Spiszą. Tymczasem sama na­
zwa — choć rzadko używana
w całości — Dębne Podhalań­
skie (w odróżnieniu od leżą­
cego w Tarnowskiem) wska­
zuje geograficzne położenie
wsi. Więc choć granica Spi­
szą blisko, bo na Białce — to

jednak kościółek stoi jeszcze
na terenie Podhala.

SfPAk?*.II Zwittzku Młodzieży z woje-
Uuoviv ,|IVn/Aś i u wódżtwa środkowosłowackie-

W Myślcu nad Popradem * którym Nowosądeckie
trwa „KRAM ’82”. W Kon- współpracuje,
frontacjach Ruchu Artystycz- Wczoraj wieczorem gośćmi
nego Młodzieży — największej „KRAMU” byli: I sekretarz
w kraju imprezie wypoezjm- KW PZPR w Nowym Sączu
kowo-szkoleniowej ZSMP — Józef Brożek oraz przewodni-
uczóstniczy ponad sześćset czący Zarządu Głównego
dziewcząt i chłopców z całej ZSMP Jerzy Jaskiernla.
Polski. W tegorocznym „KRA- Wśród „kramarzy” był oczy-
MIE” bierze także udział kil- wiście i przewodniczący ZW
ku dziesięcioosobowa grupa ZSMP w Nowym Sączu Jó-

młodych artystów ze Słowacji zef Kurek.
członków Socjalistycznego (sś)

Mężowie stanu Eiircpy Zachodniej
krytykują decyzje USA w sp awie

gazociągu syberyjskiego
RZYM (PAP). Premier rzą- raz pierwszy w sposób óficjal-

du brytyjskiego, pani Marga- ny — podkreślili, że W. Bry-
ret Thatcher, na zakończenie tania i Włochy będą w pełni
jednodniowej wizyty w Rzy- respektować kontrakty zawar-

mie, wystąpiła w środę wie- te już przez przedsiębiorstwa
czorem, wraz s premierem ich krajów ze Związkiem Ra-
Włoeh, Giovanni Spadolinim, dzieckim.
na konferencji prasowej. PARYŻ (PAP). Minister

Wskazała ona na „fałszywe spraw zagranicznych Danii
przesłanki”, na jakich oparte Kjeld Olsen, występując w

są ostatnie „jednostronne po- środę na forum Parlamentu
sunięcia administracji USA, Zachodnioeuropejskiego w

które godzą w interesy przed- Strasburgu oświadczył, że re-

siębdorstw europejskich, zaan- alizacja „transakcji stulecia"

gażowanych w budowę gazo- jak również cały handel ze

ciągu syberyjskiego”. Wyrazi- Związkiem Radzieckim, jest
la ona nadzieję, że administra- sprawą dużej wagi dla krajów
cja amerykańska wycofa się Europy zachodniej, bez wzglę-
ze swego dotychczasowego du czy akceptują to czy nie
tanowiska, „wypaczającego Stany Zjednoczone. Kwestię tę

stosunki między Europą a — powiedział minister — mu-

Stanami Zjednoczonymi”. simy jasno przedstawić admi-
Premierzy obu rządów — po nistraeji USA.
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Nasza ronda — można po*
Wiedzieć bez fałszywej skrom­
ności — zatacza coraz szersze

kręgi. Do redakcji „Gazety”
napływa z każdym dniem co­
raz więcej wypowiedzi, bar­
dzo różnych, niejednokrotnie
kontrowersyjnych. Kie braku­
je też propozycji bardzo o-

strych i radykalnych. Wiele
wypowiedzi wykracza daleko
poza problem płacenia — jako
że nie można wyłączyć go z

całego, wielkiego ogólnopol­
skiego procesu gospodarowa­
nia.

Jak płacić —

za co płacić

Pozwolę sobie poszerzyć py­
tanie sondażowe i sformuło­
wać je następująco: ,,Jak i za

to płacić?” — pisze do naa

Wszędzie tak samo —

czy różnie?

Poziom płac pracowników o

podobnych kwalifikacjach mu­
si mleć tendencję do wyrów­
nywania się w przekroju róż­
nych przedsiębiorstw o róż­
nych warunkach gospodaro­
wania (eliminując skrajne
przypadki). Następować to mu­
si bądź w drodze zmian w

profilu produkcji, technologii
itp„ bądź też zmian ilości i

struktury zatrudnienia. Zmia­
ny te będą miały na celu m.

in. utrzymanie poziomu płac
w przedsiębiorstwie na takiej
wysokości, by nie utracić war­
tościowych pracowników. Tak

więc dylematem nie jest pro-

Pierwsze listy, pierwsze wypowiedzi

Jak płacić?
Mb i wyłącznie za prace!

Antoni Swierczek. Jednoznaca-
ńa odpowiedź jest oczywiście
możliwa, tylko niewiele wno­
si, gdyż stwierdzenie, iż należy
płacić za wykonaną pracę wg
jej ilości i jakości jest zbyt
ogólne. Rozszerzenie pytania
pozwala na włączenie do ze­
stawu szczegółowych odpowie­
dzi sprawy płacenia za samą
tylko gotowość do pracy, który
to problem nie jest tak margi­
nalny jakby się zdawało. Kla­
sycznym tego przykładem jest
sytuacja w sieci detalicznej
braży przemysłowej, a ze zja­
wiskiem mamy do czynienia
również w budownictwie i

przemyśle.
Przyczyny tego stanu rzeczy

są złożone, jednak w Wielu
przypadkach wspomniane zja­
wisko jest wynikiem krótko­
wzrocznej polityki działaczy
gospodarczych oraz błędów w

zakresie organizacji i admini­
strowania. Walka z nim jest
o tyle trudna, iż wcisnęło się
ono w tło patronackiej funk­
cji państwa, zmierzającej do
ochrony pracy i dochodów
słabych grup społecznych
przed skutkami kryzysu go­
spodarczego. Apokaliptyczna
wizja przemieszczeń kadro­
wych ustąpiła nieco innej rze­
czywistości, w której jednak
oprócz wielu zjawisk pozytyw­
nych ujawniły się przypadki
asekuranctwa i partykularyz­
mu w dziedzinie kadrowej
(„zamrażanie” stanu zatrud­
nienia), w gospodarce lokalami
itp. Skutkiem ubocznym tych
postaw jest właśnie m, in. pła­
cenie za samą tylko gotowość
do pracy.

Akord czy dniówka?

W ógólnym ujęciu sprawy
nie ma takiej alternatywy.
Natomiast w odniesieniu do
poszczególnych jednostek (za­
kłady, wydziały, jednostki pro­
dukcyjne) jest rzeczą oczywi­
stą, że należy preferować a-

kord w miarę jak na to po­
zwala stan zaopatrzenia mate­
riałowego, wyposażenie tech­
niczne, kwalifikacje techniczne
załogi, a wreszcie i sam po­
ziom organizacji pracy. O-
czywiście mam tu na myśli te

procesy technologiczne, w któ­
rych ów system może być sto­
sowany. W wydziałach pomoc­
niczych, w których takie pro­
cesy technologiczne występują
rzadziej, wskazane byłoby
szersze stosowanie dniówki
zadaniowej.

blem, jak dwóm różnym pra­
cownikom w różnych zakła­
dach zapłacić, ale Jak działać,
by płace były zbliżone.

Wewnątrz
przedsiębiorstwa

W sferze rozważań nad tym,
jak płacić, trzeba zwrócić ra­
czej większą uwagę na pro­
blem relacji międzypłacowych
wewnątrz przedsiębiorstwa.
Prawdą jest, że poziom cen

rozwija tendencje do stawia­
nia żądań o wyższą płacę. Jed­
nak oprócz przymiarki swej
płacy do cen pracownik sto­
suje jeszcze jedną przymiarkę
— innych płac w zakładzie.
Ta druga przymiarka zawiera
istotne elementy motywacji
pozafinansowej — ale znajduje
swe ujście w żądaniu wyższej
płacy i odbija się na stosun­
ku pracownika do zakładu,
kierownictwa i współpracow­
ników.

Z kolei Zbigniew Surma

swoje propozycje formułuje
w postaci wniosków-haseł:

® Płacić należy za faktycz­
nie wykonaną pracę.

9 Należy natychmiast za­
blokować dla poszczególnych
jednostek wypłaty z funduszu
plac na obecnym poziomie.

i ® (Skończyć z dotowaniem
różnych gałęzi produkcji i
grup ludności.

@ Skończyć z podziałem na

młodych nieszczęśliwych —

rzekomo bez perspektyw i sta­
rych, winnych wszystkich nie­
szczęść.

9 Dowolność w ustalaniu
wysokości cen nakręca spira­
lę, która doprowadzi do faktu,
że z kilogramem banknotów
pójdziemy po kilogram chleba.
Pamiętajmy, że niezależnie od
ceny, pewne artykuły i tak
musimy kupić — jeśli chcemy
egzystować — a więc dykta­
tura producenta nie zniknie
prędko.

® Nie zachłystujmy się re­
formą, bo nie wyobrażam so­
bie, aby ktoś odważył się pod­
jąć decyzję likwidacji, np.
Huty im. Lenina, przedsiębior­
stwa rozwożącego rano Chleb
czy mleko, przedsiębiorstwa
budującego mieszkania, „Tel-
podu”, „Kabla”, „Sody” itd. —

choćby nie wiem jak fatalnie
gospodarzyły.

• Nie wmawiajmy sobie, Se

państwo — jako dobrodziej —

pokryje część kosztów budow­
nictwa spółdzielczego, wypo­
czynku itp. — Jest to faktycz­
nie opodatkowanie wszystkich
pracujących na rzecz wybra­
nych i po co wprowadzać .się
w błąd?

Dotychczasowy
system plac —

nie jest zadowalający

Z własnych doświadczeń
wiem — a przepracowałem
już 12 lat — pisze Edward Ro­
bak, że system ten nigdy nie
był doskonały. W różnych
przedsiębiorstwach istnieją
różne siatki płac, tzw. taryfi­
katory, preferujące różne

stawki — niczym nie uzasad­
nione różnice płac — dla tych
samych grup zawodowych.
Najbardziej jednak krzywdzą­
ce, a przy tym tragikomiczne
są wprowadzone w taryfikato­
rach tzw. etaty. Przykład:
młodszy konserwator, konser­
wator, elektronik, starszy
konserwator, specjalista... itp.
Komedia zaczyna się wówczas,
gdy zakład chcąc uhonorować
awansem, zgodnie z przepi­
sami, danego pracownika —

zmienia mu etat np. z kon­
serwatora na starszego sprzą­
tacza. Tragedia rozgrywa się
wtedy, gdy dobrego pracowni­
ka (bo przecież złych się nie
awansuje?) — nie można prze­
szeregować, bowiem brak mu

wykształcenia. Taryfikator
przewiduje, że komputery mo­
gą naprawiać zarówno tech­
nicy jak i inżynierowie, ale
wykonując tę samą pracę nie
mogą brać tych samych pie­
niędzy. Dotychczas nie płaci
się za fachowość i predyspo­
zycje, a za etat i wykształce­
nie, choć niejednokrotnie tech­
nik jest lepiej wykształcony
od przeciętnego .inżyniera.

To pierwsze wypowiedzi bę­
dące odzewem na rzucone ha­
sła „Jak płacić?”. Oczekujemy
następnych listów zawierają­
cych wypowiedzi, propozycje,
sugestie i koncepcje. Zapra­
szamy do szerszego — niż do­
tychczas — udziału w naszej
sondzie przedstawicieli odpo­
wiednich służb (ekonomicz­
nych i pracowniczych) zakła­
dów pracy naszego regionu,
mile też będziemy widzieć wy­
powiedzi krakowskich nau­
kowców, w których profesjo­
nalnych zainteresowaniach le­
ży powyższa problematyka.
Może też — liczymy na to —

odezwą się przedstawiciele
firm polonijnych — które jak
powszechnie wiadomo — za­
trudnianym pracownikom pła­
cą dobrze — i jeszcze lepiej
na tym wychodzą. W dalszym
ciągu czekamy na wypowiedzi
pod adresem: „Gazeta Kra­
kowska”, 31-072 Kraków, ul.

Wielopole 1. Prosimy pamiętać
• dopisku na kopercie „Jak
płacić?”.

JACEK BALCEWICZ

FRANCISZEK GRZELSZCZAK FELIKS KON JULIAN LENSKI JULIAN MARCHLEWSKI

I wojna światowa zaostrzy­
ła problem odzyskania przez
Polskę niepodległości i na tle
takich czy innych, mniej lub
bardziej wykrętnych deklara­
cji cesarzy Niemiec, Austrii i

Rosji, kokietujących Polaków
mglistymi obietnicami o wol­
nej Polsce na tle deklaracji
prezydenta USA Wilsona o

konieczności restaurowania
państwa polskiego na zie­
miach etnicznie polskich —

stanowisko SDKPiL oraz PPS-
Lewicy w kwestii narodowej
nie przysparzało tym partiom
popularności. Po 123 latach
niewoli mit Legionów i dąże­
nie do odzyskania przez Pol­
skę niepodległości był w na­
szym kraju najsilniejszą, naj­
bardziej porywającą ideą, któ­
ra zaprzątała serca i umysły
Polaków bez reszty.

Natomiast SDKPiL oraz

PPS-Lewica, traktując rewo­
lucję rosyjską w 1917 r. jako
wstęp do rewolucji międzyna­
rodowej, widząc we współ­
działaniu proletariatu polskie­
go z rosyjskim szansę likwi­
dacji wszelkiego ucisku kla­
sowego i narodowego, wystę­
pować poczęły konsekwentnie
przeciw zamiarom oddziele­
nia ziem polskich od powsta­
jącego państwa radzieckiego
Był to oczywiście błąd, z któ­
rego natychmiast skorzystała
strona przeciwna Nawoływa­
nie Lenina i bolszewików do
realizacji hasła samookreśle-
nia się narodów ujarzmio­
nych przez carat, a więc i w

stosunku do Polski, nie zy­
skało zrozumienia w obu par­
tiach.

Upór i dogmatyzm takiego
programu, beznadziejność, jego
lansowania w masach, które,
jak w Wielkopolsce czy na

Śląsku, wręcz spontanicznie
powstawały przeciw zabor­
com, była oczywista. Również
wojna na Wschodzie cieszyła
się poparciem narodu, zwła­
szcza od tego momentu, gdy
Armia Czerwona znalazła się
nad Wisłą, zagrażając nowo

powstałemu państwu, nowo

powstałej Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. Nikt wówczas
nie patrzył na to, że to było

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI ADAM PRÓCHNIK EDWARD PROCHNAK HENRYK WAŁECKI

Oni tworzyli historię
państwo burżuazyjne, kapita­
listyczne czy obszamicze; dla
narodu była to po prostu
rzecz święta — Państwo Pol­
skie. Nawet PPS zmieniła
wówczas swój, stosunek do
wkraczających oddziałów Ar­
mii Czerwonej, partia wzięła
udział w Radzie Obrony Pań­
stwa, powołała Wydział Woj­
skowy, zajmujący się m. in.
dywersją na tyłach Armii

Czerwonej.
Po latach polityczne i spo­

łeczne przyczyny klęski bol­
szewików gruntownie omówił
Dzierżyński. Według niego
podstawowym błędem popeł­
nionym naówczas było niedo-
cenienie przeogromnej woli
Polaków do odzyskania nie­
podległości i woli posiadania
własnego państwa. Stąd pro­
gram Tymczasowego Komite­
tu Rewolucyjnego Polski, na

którego czele w 1920 r. w

Białymstoku stanęli Julian
Marchlewski, Feliks Dzierżyń­
ski, Feliks Kon, Józef Un-
szlicht, Edward Próchniak —

nie zyskał powszechnej apro­
baty.

Ruch robotniczy u zarania
odzyskania przez Polskę nie­
podległości był rozbity na kil­
ka partii i organizacji. Histo­
rycy wyodrębniają cztery
główne kierunki tego ruchu:
w ruchu klasowym — rewolu­
cyjny i reformistyczńy, w ru­
chu nieklasowym — narodowy
i chrześcijański. Partiami
marksistowskimi, rewolucyj­
nymi były SDKPiL oraz PPS-
Lewica a reformatorskimi
PPS, Ogólnożydowski Związek
Robotniczy-Bund, 2ydowska
Socjalistyczna Partia Robot-
nicza-Ferajnigte oraz, częścio­
wo, Poalej-Syjon. Naczelnym
hasłem PPS było utworzenie
niepodległego państwa pol­
skiego, stanowiącego nieod­
zowny etap na drodze do pań­
stwa socjalistycznego, do któ­
rego droga wiodła poprzez le­

galne reformy i przeobrażenia
wewnętrzne. Rozproszeni so­
cjaliści polscy na XVI Zjeź-
dzie zjednoczeniowym w 1919
r. połączyli swoje szeregi, a w

skład Centralnego Komitetu
Wykonawczego weszli ra. in.
Ignacy Daszyński, Jędrzej Mo-
raczewski, Norbert Barlicki,
Mieczysław Niedziałkowski,
Feliks Peri, Kazimierz Pużak,
Zygmunt Zaremba.

SDKPiL oraz PPS-Lewica,
ściśle z sobą współpracując,
jeszcze wcześniej, bo 18 grud­
nia 1918 r. połączyły się rów­
nież i utworzyły Komunistycz­
ną Partię Robotniczą Polski
która na III Zjeździe w 1925
r. przyjęła nazwę Komuni­
stycznej Partii Polski. Liczeb­
ność partii nie przekraczała
10 tys. członków. Jako partia
nielegalna, represjonowana
traktowana jako agentura ob­
cego mocarstwa, KPP była
przez cały czas swojego istnie
nia partią kadrową. W Korni
tecie Centralnym zasiadali m

in. Franciszek Grzelszczak
Szczepan Rybacki, Franciszek
Fiedler, Maria Koszutska-Ko
strzewa, Stefan Królikowski
Maksymilian Horwitz-Walec-
ki, później Adolf Warski. Sto­
sunek do sprawy narodowej
miał charakter rewolucyjny
na I Zjeździe brak było hasła
afirmującego niepodległość
Polski, dopiero w 1919 r. poja­
wia się próba jego sformuło
wania w postaci koncepcj-
państwa proletariackiego w

formie Polskiej Republiki Rad
Delegatów Robotniczych Miast
i Wsi.

W ruchu narodowym, nie­
klasowym robotników, na

prawicy, działały rozmaite
partie bądź organizacje o pro­
gramach solidarystycznych
odrzucające walkę klas jako
ideę szkodliwą, dzielącą naród
na przeciwstawne, antagoni-
styczne warstwy. Byłyby to
Narodowa Partia Robotnicza,

powstała w 1920 r. z połącze­
nia się pokrewnych partii
działających w byłych zabo­
rach rosyjskim i pruskim o-

raz Polskie Stronnictwo
Chrześcijańskiej Demokracji.

Najbardziej interesujące dla

historyka idei są dzieje KPP
i losy jej czołowych przedsta­
wicieli. Kierownictwo partii
w 1924 r. wypowiedziało się
przeciwko metodom rozpra­
wiania się z opozycją trocki-
stowską w WKP(b), choć za­
strzegało się, że poglądów
Trockiego nie podziela. Wy­
starczyło to jednak Stalinowi
do oskarżenia polskich komu­
nistów o błędy prawicowe i

sprzyjanie Trockiemu. Na V
Kongresie Międzynarodówki
Komunistycznej powołano
specjalną komisję, która roz­
patrzyła sytuację w KPP

Przyznano w zasadzie rację
ultralewicowej grupie, na cze­
le której stał Julian Leszczyn-
ski-Leński 1 Henryk Stein-
Domski i usunięto dotychcza­
sowe kierownictwo m. in
Warskiego, Kostrzewę, Wałec­
kiego i Próchniaka, przy oka­
zji oskarżając partią o „od­
chylenie prawicowe”.

Część nowego kierownictwa
KPP (Domski, Zofia Un-
szlicht-Osińska) zaangażowała
się w walki sekciarskie, po­
parto też niektóre ultralewi-
cowe koncepcje Trockiego
Zaczęto również eksponować
fizyczne metody rozprawiania
się z prowokacją jako sposoby
„pobudzania aktywności mas”
Wtedy to m. in. Naftali Bot-
win zabija we Lwowie prowo­
katora, za co zostaje rozstrze­
lany. Za walkę z policją na

ulicach Warszawy zostają roz­
strzelani też Władysław Hib­
ner, Władysław Kniewski i
Henryk Rutkowski Z kolei w

Zagłębiu Dąbrowskim w wal­
ce z policją zginęli Mieczy­
sław Hajczyk i Franciszek Pi­
larczyk.

' Na liście kolejnych błędów
KPP historycy wyliczają tak­
że poparcie, jakiego partia u-

dzieliła Piłsudskiemu podczas
przewrotu majowego. Sądzono,
że zamach będzie postępem,
że nowe władze pójdą w kie­
runku demokratyzacji kraju.
Na tle dyskusji nad „błędem
majowym” rozgorzała walka
wewnętrzna w KPP i partia
się podzieliła. M. in. powstała
ultralewicowa frakcja „mniej­
szości” oraz realistyczna frak­
cja „większości”, odrzucająca
awanturnictwo ultralewicow-
ców. W rezultacie z kierow­
nictwa KPP odeszli przedsta­
wiciele „większości” — War­
ski, Koszutska - Kostrzewa,
Próchniak, a władzę przejęli
przywódcy „mniejszości” —

Julian Leński, Jan Paszyn, Je­
rzy Ryng i in.

Wśród jaśniejszych kart hi­
storii KPP, stanowiących o

istotnym wkładzie partii w

organizowanie robotników do
walki klasowej, historycy
zgodnie podkreślają zasługi
KPP w dążeniu do stworzenia
w przedwojennej Polsce je­
dnolitego frontu klasy robot­
niczej (między innymi tzw.

pakt o nieagresji z PPS) i

antyfaszystowskiego frontu
ludowego (wojna w Hiszpanii)
i skuteczny współudział w

walkach strajkowych „krwa­
wej wiosny” 1936 r„ kiedy to
m. in. w Krakowie, Często­
chowie i Lwowie polała się
robotnicza krew w wyniku o-

tworzenia ognia przez policję
do strajkujących bądź mani­
festujących robotników A

gdy przyszedł Wrzesień i oku­
pacja, godzi się przypommeć,
że również byli kapepowcy
nie szczędzili krwi w obronie
kraju i w walce z okupantem.

Od 1933 r. rozpoczęto wysu­
wać wobec KPP-owców róż­
ne oskarżenia. W ZSRR rozpo­
czynał się wówczas tzw. okres
łamania norm w ruchu komu­
nistycznym- Decyzją Między­
narodówki Komunistycznej w

1938 r. KPP rozwiązano.

KONRAD

STRZELEWICZ

W
woj. tarnowskim 20 ty#, członków I kandydatów
spółdzielczości czeka na mieszkania. W pomyśl­
nych dla inwestowania czasach wznoszono tu w

ciągu roku 85—88 tys. m kw. spółdzielczych mie­
szkań. Tej najwyższej poprzeczki dosięgnięto w

1978 r. Potem zakres budownictwa zmalał, od
1980 r. obniżył się rocznie o ok. 20 proc. tj. do 60 tys. m kw.
Jeśli przy tym weźmie się pod uwagę, że dawniej mieszka­
nia miały mniejszy metraż, a następnie przeciętna podniosła
#ię do 50 m kw., spadek ilościowy — przy niewątpliwie ko­
rzystnym zjawisku zwiększenia powierzchni mieszkania —

jest bardzo duży. Szacuje się jednak, że od 1983 r. będzie
można budować rocznie 70—80 tys. m kw. mieszkań. Prze­
łomu wprawdzie jeszcze nie będzie, ale każde dźwignięcie
się w górę, to już pomyślna prognoza dla tak pożądanej w

perspektywie tendenęji wzrostu.
Mieszkanie to dużo, ale nie wszystko. W Dębicy — ciężko

S wodą. W przyszłym roku, przynajmniej dla czasowego zła­
godzenia niedoborów, zakończy się tutaj rozbudowa zakładu

uzdatniania wody. W przyszłym roku również czekający pilnie
na wodę Tuchów ma mieć gotowe wodociągi. Coraz większe
niedostatki wody odczuwa Tarnów. Dla doraźnego, czasowe­
go ratunku, zwiększy się wydajność istniejących ujęć, równo­
cześnie podjęte zostaną przygotowania do budowy nowych.

Nieźle przedstawia się w Tarnowskiem sprawa ciepłow­
nictwa, rzec można, że dostawy ciepła zapewniono na naj­
bliższe lata. Nawet lute, trzaskające mrozy nie zagrożą
Brzesku, ogrzewanemu przez nową, o 750 Gcal kotłownię.
Podobnie w Bochni, gdzie w tym reku zakończy się budowa
miejskiej kotłowni.

Uzbrojenie terenów przystaje ,ma styk” # obecnymi po­
trzebami budownictwa mieszkaniowego', lecz jest to, nieste­
ty, również wynikiem tak znacznego jego spadku

Żle jest z oczyszczalniami ścieków. W Bochni pó wybudo­
waniu oczyszczalni mechanicznej, „zamrożono” budowę o-

czyszczalni biologicznej. W Tarnowie również Zakłady Azo­
towe poprzestały na wykonaniu mechanicznej oczyszczalni
brak biologicznej powoduje zatruwanie gleby, środowiska
groźnymi ściekami. Wykosztowują się na oczyszczalnię Za­
kłady Piwowarskie w Brzesku, ale budowa wlecze się jak
żółw. Najgorzej jest bodaj, w intensywnie ostatnio rozbudo­
wywanej Dębicy, gdzie brak oczyszczalni to plaga, zwłaszcza
dla wód Wisłoki.

Aliści wszystko to nie może przesłaniać olbrzymiego —

gwlaszcza w teraźniejszych, tak niezmiernie ciężkich czasach
— dorobku, na który złoży się oddanie w tym roku szpitala
W Brzesku, kontynuacja w Tarnowie budowy wojewódz­
kiego szpitala, a wśród innych obiektów pięknej szkoły w

Łapanowie.
Dla prawdziwości obrazu trzeba jednak dodać fprzynąi-
niej.to, że miasta wołają o zmiłowanie nad swymi dotna-
jęcymi się modernizacji ulicami

Tarnowski wojewoda nie weźmie

budowlanych na garnuszek
• Gdy brak silosów — kawalkady pojazdów nieustannie przemierzają
szlaki ku dalekim cementowniom • Nie ma środków na zafundowanie

specjalistycznych firm

Rejestr po stronie blasków (których mniej) i po stronie
cieni (których więcej), można przedłużać. Cała zaś ta mo­
zaika, ten splot faktów występuje w okolicznościach, gdy —

realizujące terenowe plany inwestycyjne i podporządkowane
teraz Urzędowi Wojewódzkiemu w Tarnowie — przedsię­
biorstwa weszły w reformę gospodarczą. W jakiej sytuacji
się znajdują, co będzie dalej? Jak przedstawiają się ich fi­
nanse, stan materialny, materialne możliwości? Jakie mają
zadania na bieżące 5-lecie i jak się do nich przygotowują?

O wprowadzenie w arkana również i tych problemów
zwróciłam się do mgr Józefa Jarosza, dyrektora Wydziału
Budownictwa Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie (pełniące­
go identyczną dla przedsiębiorstw budowlanych funkcję or­
ganu założycielskiego, jak powołany 1 czerwca br. — przed­
stawiony już na naszych łamach — Zarząd Budownictwa U-
rzędu Miasta Krakowa).

Przedsiębiorstwa budowlane Tamowa znalazły się w gro­
nie tych krajowych firm, które w reformę gospodarczą we­
szły z zadłużeniem, utraciły zdolności kredytowania. Bank
żąda ich uwiarygodnienia. Urząd Wojewódzki nie weźmie

przedsiębiorstw budowlanych na garnuszek. Budżet nie wy­
starcza bowiem na opędzenie nawet najpilniejszych, bieżą­
cych potrzeb. Niepodobna więc przejąć tak dużych, idących
w setki milionów złotych obciążeń. Przedsiębiorstwa, jak
wszędzie tak i tutaj, wpadły w deficyt, zadłużyły się -„po
uszy”, głównie przez zaniżone, nierealne, niedostosowane do
stale rosnących kosztów produkcji budowlanej — ceny sprze­
daży mieszkań 1 innych obiektów. A zatem z tego powodu
nie powinny ponosić konsekwencji deficytu. Są w sytuacji
nie do pozazdroszczenia: bank odmawia kredytowania, w oczy
zagląda bankructwo, a równocześnie mnożą się naciski na

realizację, kontynuowanie, podejmowanie inwestycji. Woje­
woda tarnowski wystąpił do ministra finansów i ministra
budownictwa o rozstrzygnięcie problemu. Oczekuje się też,

że wreszcie ustalone zostaną ceny zaopatrzenia i zbytu, a

więc kupna i sprzedaży, zwłaszcza ceny sprzedaży mieszkań.
Przedsiębiorstwa jednak coraz bardziej dostrzegają, że wi­

doki na obniżkę kosztów stwarzają: ograniczenie, a nawet li­
kwidacja marnotrawstwa przez usprawnienie gospodarki
materiałowej, sprzętowej, transportowej • poprawa organi­
zacji budownictwa m. in. przez mocniejszą koncentrację ro­
bót • odrobienie, kończenie rozpoczętych — Wiszących kulą
u nogi — inwestycji • polepszenie jakości robót, gdyż usu­
wanie usterek to dodatkowe koszty, podobnie jak płacenie
kar za opóźnienia w usuwaniu usterek itd.

— Nie wszystko jednak zależy od przedsiębiorstw budo­
wlanych. Szczególnym dla nich utrudnieniem — mówi dy­
rektor Jarosz — jest brak programu na bieżące 5-lecie. Z

pomocą władz wojewódzkich czynione są starania, by — na

iie to możliwe — wyjaśnić tę sytuację. Przedsiębiorstwa po­
winny, chociaż w przybliżeniu, wiedzieć do czego mają się
przygotować. Podejmujemy próby zbilansowania potrzeb in­
westycyjnych z przewidywanymi środkami, nie możemy
przecież wychodzić z założenia, że tych środków w ogóle nie

będzie.
Jak jednak wynika z informacji dyr. Jarosza, działania w

Tarnowskiem następują na pewno w bardziej, niż w wielu
innych regionach kraju, skomplikowanej sytuacji. Składa się
na to: niska moc produkcyjna, dla wytwarzania elementów
budowlanych • mizerne zaplecze budowlanych przedsię­
biorstw * niemożność magazynowania cementu, gdyż w ca­
łym województwie nie ma dla tych celów silosów • brak
firm specjalistycznych dla branżowych robót.

— Nasze województwo jest bardzo biedne — tak dosłow­
nie określa to dyr. Jarosz —ze względu na nikłe możliwo­
ści wytwórcze elementów budowlanych. Mieszkania zaś i u

nas wznoszone są głównie z wielkiej płyty,- trochę buduje
*ię x wielkich bloków i cegły. Rzecz w tym, że zarówno

wielkiej płyty, jak też tych posiłkowych prefabrykatów, ele-
.mentów ceramicznych stale brakuje. Założenia są zaś takie,
że place budów w zachodniej i środkowej części wojewódz­
twa tj. od Bochni po Tarnów włącznie, ma zaopatrywać w

wielką płytę własna wytwórnia Kombinatu Budowlanego w

Tarnowie, a część wschodnią, rejon Dębicy — wytwórnia w

Mielcu. Nie można się dziwić, że najpierw stara się o zao­
patrzenie mieleckiego, potem tarnowskiego rejonu. Możliwo­
ści jej ograniczone są poligonowymi warunkami produkcji.

Identycznie, na poligonie, pracuje wytwórnia tarnowskie­
go Kombinatu Budowlanego. Chociaż przestarzałym, zni­
szczonym urządzeniom, ogromnym wysiłkiem przy sporych
nakładach, przedłuża się żywotność, awarii jest coraz wię­
cej. Wyeksploatowane urządzenia nie zapewniają ani ilości,
ani odpowiedniej jakości produkcji. Ta wytwórnia, zwana

szumnie fabryką domów, to producent wielkiej płyty dla

budowy 40 tys. m kw. mieszkań rocznie. Od przyszłego roku
mamy budować wspomnianych już 70—80 tys. m kw. mie­
szkań. Czyli, przyjmując przeciętną mieszkania sięgającą 50
m kw., będzie to bk. 1,4 tys. — 1,8 tys. mieszkań, produkcja
wystarczy zaś na dostarczenie wielkich płyt dla około poło­
wy tych potrzeb. Dla zbudowania ok. 10 tys. m kw. mie­
szkań otrzymamy wielką płytę z Mielca, dla dalszych 10 tys.
m kw. — z Bochni. Ale wszystko to nie w pełni pokryje
przewidywane potrzeby.

— Czy województwo tarnowskie nie dostrzegało wcześniej
konieczności rozwinięcia produkcji elementów budowlanych?
— pytam swego rozmówcę.

— Podjęliśmy przed 2 laty w Ładnej, budowę—i to z praw­
dziwego zdarzenia — fabryki domów. Stanowiła ona główną
szansę na przełamanie trudności. Pierwszą produkcję miała
dać już'w tym roku. Obiekty nie są jednak gotowe jeszcze
nawet w surowym stanie. Nadeszły urządzenia, ale muszą
czekać lepszych czasów.

— Panie Dyrektorze, jeśli z tą wielką płytą jest tak źle,
to czy nie można w większym stopniu wykorzystać tradycyj­
nych technologii, a myślę po prostu o cegle, z produkcji któ­
rej szeroko słynął kiedyś tarnowski region?

— Niestety, wiele cegielń w tym jeszcze sprawne, dawniej
należące do Sanguszków, a potem do Tarnowskich Zakładów
Ceramiki Budowlanej, zostało zatrzymanych, brutalnie je
zniszczono. Władze wojewódzkie rozglądając się teraz za

wszelkimi możliwościami zasilenia budownictwa, także je­
dnorodzinnego, kierują również uwagę na dawniej czynne
cegielnie, uruchomienie małych, lokalnych wytwórni jedno­
stek ceramicznych. Dla ułatwienia ruszenia im z miejsca X

produkcją władze wojewódzkie załatwiły już opał.
Dyr. Jarosz informuje również, że podjęte zostaną ener­

giczne starania o import do woj. tarnowskiego wielkiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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MIASTO
Dla 7 milionów można zabić...

Szukali dużej forsy
Zweryfikowano ponad 920 cen

z

Koszty nadal ustalane z „kapelusza"...
Czy spekulacja zmniejsza należy makowiny uchronić robów w „Polgalu” w 7 przy- „cena umowna”. Wyjaśniono,

«ię? Ta najbardziej zauważał- przed ipotencjalnymi amatora- padkach wkalkulowano nad- że lepiej używać sformułowa­
na — chyba tak. Jednak jak mi narkotyzowania się. mierny zysk i podatek obro- nia „cena wolna”. Wtedy zni-

podkreślali uczestnicy posie- Omawiano również sprawę towy do ceny. W „Barwie” za kają problemy kto się z kim
dzenia Wojewódzkiej Komisji kontroli cen w przedsiębior- wysoko ustalono ceny na umawia i w jakim celu. Od
do Walki ze Spekulacją coraz stwach, usługach i spółdziel- szampony, wodę brzozową i razu wiadomo, że cenę tę u-

bardziej przyjmuje zinstytu- niach. Okręgowy Urząd Cen brzozowo-łopianową, płyn do stalił producent, zgodził się na

cjonalizowaną postać. Przy- zweryfikował ponad 020 cen. mycia samochodów „Topaz”. nią handel i jaszcze dopisał
kładowo na targowiskach po- W 45 przypadkach zakwestio- 2 tytułu nieuprawnionych cen sobie marżę handlową. W za-

jawił się cukier. Przypuszczę- nowano ceny, jako źle skalku- uzyskano w obu spółdziel- łożeniu miało to umożliwić
lowane. Dodatkowo 51 cen za- niach ok. 6 min zł, które zgo-
wyżono w usługach takich, dnie z obowiązującymi prze-
jak: pralnictwo, krawiectwo, pisami przekazano do budżetu
Najwięcej niedociągnięć wy- państwa. Przy okazji pojawi-
kryto w dwóch krakowskich la się kwestia cen z odpowłed-
spółdaielniach: „Połgał” i nimi dopiskami: umowna, re-

„Barwa”. Spółdzielnie te nie gulowana, urzędowa. Narosło Książki”?
przestrzegają zasad ustalania wokół tego wiele niedomówień
cen regulowanych. Na 12 wy- wśród klientów, co oznacza (żur)

aby uatrakcyjnić życie

nia są takie, że cukier „prze­
cieka” gdzieś w magazynach
lub w sklepaoh.-

W Nowej Hucie stwierdzo­
no, że zwiększył się handel
narkotykami. Jest to pod
szczególną obserwacją milicji,
ale zwłaszcza teraz, kiedy
zbliża się czas zbiorów maku,

klientowi poszukanie w innym
sklepie towaru o podobnej ja
kości, ale w niższej cenie. Ale
jak np. znaleźć książkę w niż­
szej cenie, kiedy jedynym
monopolistą jest PP „Dom

• o problemie (dużym!) ja­
kim staje się zwrot pustych
butelek piszemy co jakiś czas.

Ico?Ano—- nic. Nowych
przykładów dostarcza każdy
dzień. Kilka dni temu klient
usiłował oddać 8 półlitrowych
flaszek po śmietanie w pawi­
lonie przy ul. Duża Góra. Eks­
pedientka nie przyjęła szkla­
nych opakowań gdyż... brak
transporterów. Są problemy,
których na pewno nie można
rozwiązać od zaraz, a nawet

przez lat kilka, ale „sprawę
pustych butelek”?
handlowcy usiłowali
dowodnie, że u nas każdy dro­
biazg urasta do rangi nieszczę­
ścia? (iw)

Czyżby
nam u-

Uwaga kolonie!

Lato z filmem
Kinoteatr „Związkowiec” Od 15 bm. będzie można o-

przy ul. Grzegórzeckiej trądy- glądnąć piękną, barwną baśń
cyjnie już przygotował spe­
cjalny program filmowy dla
kolonii letnich przybywają­
cych do podwawelskiego gro­
du. Aktualnie wyświetlany
jest film „Porwany przez In-

z tysiąca i jednej nocy pt.
„Przygoda arabska” (prod.
USA). Lipcowe propozycje dla
kolonii letnich zamyka „W
pustyni i w puszczy”.

Warto dodać; że kolonie le-
dian”, którego pełna przygód tnie mogą korzystać w „Zwią-
akcja .toczy się na* Dzikim Za­
chodzie. Od soboty prezento­
wana będzie oryginalna, ja-

zkowcu” z wszelkich możli­
wych zniżek i tak przy zamó­
wieniu co najmniej 100 bile-

pońska adaptacja słynnej po- tów cena jednego wynosi za-

wieści młodzieżowej „Wyspa ledwie 15 zł! Telefoniczne in-
skarbów”; filmowy tytuł ada- formacje pod ar 11-76-53
ptacji „Dzieci wśród piratów”. 11-32-26.

lub

O kartkach żywnościowych
Wydział Handlu i Usług U- Rejony Obsługi Mieśzkań-

rzędu Mias-ta Krakowa infor- C(jw j administracje domów
muje, ze karty zaopatrzenia
na sierpień, będą wydawane
dla terenowych organów ad­
ministracji państwowej i za­
kładów pracy od dnia 7 lipca
br.

mieszkalnych rozpoczną wy­
dawanie kart żywnościowych
dla osób indywidualnych od

dnia 9 lipca br.

1000 osób w kolejce, ale wielu rezygnuje

Wpłaty aa rtWM
sa tez eona

Zainteresowanie zakupem samochodów, przy wpłacie czę­
ści sumy w twardej walucie lub w bonach, a części w zło­
tówkach, jest duże. Powiedziałbym, nadspodziewanie duże.
Od piątku ustawiają się ludzie ,w kolejce. Jak zwykłe w ta­
kich sytuacjach został utworzony specjalny komitet kolej­
kowy, przyjmujący zapisy chętnych. Tak się bowiem zło­
żyło, że w okresie letnim Bank PeKaO pracuje tylko na je­
dną zmianę. W pierwszych dniach największe zaintereso­
wanie towarzyszyło zakupom „polonezów”. Teraz trend prze­
suwa się w kierunku „maluchów”. Jak na razie wpłaty
przyjmowane są bez ograniczeń 1 nic nie wskazuje na ko­
nieczność limitowania wpłat na poszczególne marki samo­
chodów. Wpłaty będą przyjmowane dopóki znajdą się chętni.

Wyjaśnienia kompetentnych przedstawicieli ministerstw
nie bardzo przekonują posiadaczy książeczek samocnodó-
wych. Zachodzi bowiem obawa, że sprzedaż takiej ilości sa­
mochodów w ramach eksportu wewnętrznego zmniejszy do­
stawy pojazdów na rynek i opóźni otrzymanie upragnionego
wozu zapłaconego w złotówkach. Z tymi pytaniami zwracają
się do nas Czytelnicy, którzy już wpłacili pieniądze na ksią- nsmin
żeczki i czekają kiedy wreszcie otrzymają samochody. Nie- J

stety, nie możemy odpowiedzieć konkretnie. O ilości wpłat
i bieżącym przebiegu załatwiania klientów będziemy infor­
mować na bieżąco. (żur)

• Szkoła Rodzenia (Koper­
nika 32): Kurs pielęgnacji nie­
mowlęcia, przygotowanie do
porodu i gimnastyka przedpo­
rodowa pod kierunkiem dr Ja­
dwigi Beaupre — 16.30.

• Kram pod Ptaszkami
(Sukiennice): „Graj piękny
Cyganie” — koncert kapeli
Kale-Jakha — 16.

• Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): „Inter Club” — 19.

• Klub „Hutnik”
tyka 8a): „Video —

Club” — 19.
• KDK „Pałac pod Barana­

mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa Władysława Roko-
sza z grupy „Walor” — (14—
18).

(Grama-
Inter —

Korzystajmy z lata
i zbierajmy zioła

Coraz częściej i chętniej
stosuje się obecnie leki zio­
łowe. Popularne są porcjowa­
ne zioła do jednorazowego za­
parzania, granulaty, pasty,
tabletki i nalewki. Przemysł
zielarski „Herbapol” skupia
w swym ręku całość zielar- liśmy o tym swego czasu —

stwa w Polsce od zapewnienia są nie lada przeszkodą w za-

surowców z upraw i.ze sta-. sppkojeniu. popyt)i„ Część su-

nu naturalnego poprzez' pro- rowca pozyskuję'się; łs wła-
dukcję leków ’

roślinnych,.., snych plantacji, część żę. sku-
przynraw i olejków ‘aromaty? pu, który jędnąkijninjo pod-i
cznych, a kończąc na sprze- wyżek cen na susz i zioła
dąży wyrobów gotowych. Nie- świeże nie zawsze spełnia o-

stety zakłady zielarskie nie czekiwania przemysłu zielar-
zawsze są w stanie nadążyć za skiego. Efekt takiego stanu

wzrastającym ciągle zapotrze­
bowaniem na leki ziołowe a

trudności, na jakie napotyka
przemysł zielarski w obecnej
sytuacji gospodarczej — pisa-

rzeczy wszyscy znamy — bez­
skutecznie poszukuje się nie­
kiedy zwykłej mięty czy ru­
mianku a przecież można się
w pewne preparaty ziołowe

zaopatrzyć samemu, a nawet

pomóc przemysłowi zielar­
skiemu i sprzedać zioła w

punktach skupu;- <' :-

Jest lato, czas bardzo sprzy­
jający zbiorom niektórych
roślin leczniczych, wyjeżdża­
jąc więc w niedzielę daleko
za miasto czy na wakacje pa­
miętajmy, że: lipiec jest o-

kresem zbioru piołunu, chabra
bławatka, dymnicy pospolitej,
liści jeżyny fałdowanej, kwia­
tu kacanki piaskowej, krwa­
wnika pospolitego, lipy drob-

nolistnej (kwiaty i liście),
ostróżeczki polnej, liści orze­
cha włoskiego, podbiału, liści
i kwiatów pokrzywy, ślazu.
W lipcu również zbiera się
popularny rumianek, kłacza ta­
taraku, i kwiaty rdestu.

Przed przystąpieniem do
zbioru ziół dobrze jest przej­
rzeć jakieś poradniki zielar­
skie, zielniki itp. aby unik­
nąć pomyłek, choć najczęściej
zbiera się rośliny znane i sto­
sowane w domowym leczeniu.
Pamiętać należy o tym, że

tylko rośliny zbierane w dni
suche i po obeschnięciu rosy
mają wysoką wartość i naj­
ważniejsza sprawa — unikać
należy miejsc, w których sto­
sowano opryski.

(or)

Ostatnio w Krakowie zapa­
nowała nowa moda, wyłącza
się bowiem sygnalizację
świetlną na kilku skrzyżowa­
niach wobec czego obserwuje
się ludzi stojących na przej­
ściach dla pieszych i próbują­
cych prześlizgnąć się między
rozpędzonymi samochodami.
Jest niezwykle zastanawiają­
ce, co jest powodem takiego
stanu rzeczy. Nie wydaje się,
aby przyczyną było oszczędza­
nie energii elektrycznej bo­
wiem w pełni lata jest to czy­
stym absurdem, chyba, że
nasz deficyt energetyczny się­
ga dna. Możliwe, że jest to

żart mający na celu rozioese-
lenie i dostarczenie ludziom
taniej rozrywki? Przestanie to

jednak być śmieszne, gdy któ­
regoś dnia dojdzie na którymś
ze skrzyżowań do tragicznego
karambolu. (K. Z.)

(Inf. wł.) To był groźny i niebezpieczny na­
pad. Jego ofiarą stała się 67-letnia kobieta,
w mieszkaniu której przestępcy spodziewali
się znaleźć duże ilości złota i dolarów. Przy­
gotowani byli na każdą okoliczność, liczyli
się nawet ze śmiercią Bronisławy K. Jerzy Z.

omawiając z kumplami plan napadu stwier­
dził przecież: „musimy isć na całość, chcąc
mieć 7 milionów (jeszcze przed

'

bandycką
wyprawą ąg taką wartość oszacowali spo­
dziewany łup) nie można się liczyć z bab­
cią’’...

Są młodzi. Najstarszy z nich, Ryszard S.

liczy 24 lata, Jerzy Z. ma ich 23, Adam Cz.
22, a Mariusz G. jest uczniem jednego z kra­
kowskich liceów ogólnokształcących. Znają
się od dawna, spotykają się. W trakcie je­
dnej z kumpelskich rozmów narzekali na

brak pieniędzy, który uniemożliwia im pro­
wadzenie prawdziwie atrakcyjnego życia.
Rozmowa, zakrapiana wódką, zakończyła się
konkretnym przestępczym planem. Oto Ma­
riusz G. stwierdził, że chodzi do szkoły z An­
tonim T., sierotą, którym opiekuje się bab­
cia. Antoniemu rodzice zostawili duży spa­
dek — sam spadkobierca szacował jego war­
tość na 10 milionów złotych — jednak całym
tym majątkiem zarządza Bronisława K. Nic
nie stoi na przeszkodzie, by wejść w posiada­
nie i złota i dolarów.

Do przestępstwa przygotowywali się me­
todycznie, z zachowaniem wszystkich kano­
nów przestępczej „sztuki”. A więc dokładna
obserwacja zwyczajów mieszkańców jednego
z lokali przy ul. Solskiego w Krakowie, przy­
gotowanie masek, nawet peruki. Termin na­
padu wyznaczyli na popołudnie 26 czerwca.

Na „czujce” zostaje Adam Cz., pozostała
trójka w klatce schodowej zakłada na twarze
maski i dzwoni do mieszkania Bronisławy K.
Jej wnuka nie ma w domu (przestępcy
sprawdzili, że wyszedł do swojej dziewczy­
ny), są przekonani, że nieobecny jest także
student, wynajmujący pokój. Po otwarciu
drzwi z impetem wpadają do mieszkania i
atakują kobietę. Kopią, biją, przyduszają;
grożą nożem. Napadnięta zaczyna krzyczeć.

Niespodziewanie otwierają się drzwi są­
siedniego pokoju. Staje w nich Krzysztof P.
wspomniany student, którego obecności prze­
stępcy nie spodziewali się. Napastnicy ataku­
ją teraz także studenta. Przewracają go na .

tapczan, a Mariusz G. przystawia do karku
młodego mężczyzny nóż, grożąc, że pokiere­
szuje studenta, gdyby temu przyszła ochota
na podejmowanie nierozważnych kroków.
Zachowanie napastników wskazuje, że nie są
to bezpodstawne groźby...

Krzyczy jednak Bronisława K. Przestępcy
zawijają kobietę w chodnik, wiążą, zaciskają
usta. Domagają się wydania złota i dolarów.

Krzyki zaalarmowały sąsiadów. Ci ostatni
sądzili początkowo, że jest to jedna z licz­
nych awantur wnuka z babcią, w końcu je­
dnak postanowili zawiadomić milicję. Pod
drzwiami mieszkania staje sąsiedzka warta,
natomiast inni sprowadzają milicyjny patrol.

Drzwi otwiera Student, Krzysztof P. Stwier­
dza, że przestępcy właśnie przed chwilą sal­
wowali się ucieczką, skacząc z II piętra. O
zdarzeniu zawiadomiona zostaje KD MO
Kraków-Sródmieście, zarządza się blokadę.
Ńa krakowskie ulice ruszają radiowozy, sto­
sowne rozkazy otrzymują patrole. Na ul.
Siennej zatrzymani zostają Adam Cz. i Jerzy
Z.

Adam Cz. niesie na plecach kumpla. Jerzy
Z., skacząc z II piętra, doznał skomplikowa­
nego złamania nogi. Teraz Adam Cz. twier­
dzi, że chcial udzielić pomocy potrąconemu
przez samochód koledze i dlatego „transpor­
tową!” go do stacji pogotowia ratunkowego.
Milicjanci nie dają wiary tym wyjaśnieniom.
Jerzy Z. — ale już w asyście milicji — od­
wieziony zostaje do szpitala.

Ryszardowi S. i Mariuszowi G. udaje się
zbiec z miejsca przestępstwa. Robią teraz

wszystko, aby zapewnić sobie „żelazne” alibi.
Wysiłki te nie na wiele się zdają. Po godzi­
nie 20 zatrzymany zostaje Mariusz G„ a na­
stępnego dnia rano Ryszard S., który zdążył
już wyjechać do jednej ze wsi woj. tarnow­
skiego.

W sprawie napadu przy ul. Solskiego toczy
się śledztwo, prowadzone przez krakowską
milicję, pod nadzorem Prokuratury Rejono­
wej dla Dzielnicy Kraków-Sródmieście. Już
w tej chwili zastanawia „fachowość” dokona­
nego przestępstwa, zastanawia także fakt, iż
w ostatnich miesiącach na terenie Krakowa
miało miejsce kilka podobnych napadów.
Opartych na tej samej metodzie, z wykorzy­
staniem podobnych atrybutów. Trudno obec­
nie odpowiedzieć, czy skok z ul. Solskiego był
debiutem dobranej czwórki przestępców, czy
też mają na swoim koncie inne tego typu
zbrodnie. W najbliższym czasie i to pytanie
znajdzie swoją odpowiedź.

Bronisławę K. przewieziono do szpitala.
Stwierdzono u niej złamane żebra i szereg
innych obrażeń. Życiu poszkodowanej nie za­
graża niebezpieczeństwo. Prawdopodobnie
rzecz cała skończyć by się mogła o wiele
bardziej tragicznym finałem, gdyby nie są-
siedzi, którzy nie zbagatelizowali kolejnej,
domowej „awantury” lecz o całym wydarze­
niu zawiadomili milicję.

JANUSZ HANDĘREK

Bez kartek tylko dwie butelki
Od poniedziałku część alko­

holu jest sprzedawana poza
reglamentacją. Kolejki w.

sklepach są ogromne, chęt­
nych do zakupu dużo. W
związku z tym Wydział .Hand­
lu i Usług wydał zarządzenie
o tym, że jedna osoba może

nabyć tylko 2 butelki wódki.
Poza tym zostało wstrzymane
wydawanie zaświadczeń dla

przyszłych nowożeńców na

zakup wódki poza reglamen­
tacją. Realizowane są w skle­
pach tylko zaświadczenia wy­
dane przed 5 lipca br. Czy
decyzja ta jest słuszna trudno
nam rozstrząsać. Może jednak
dia nowożeńców można by
przywrócić sprzedaż wg sta­
rych cen?

(ż)

Chlebuś zamiast kleju?
Nasz Czytelnik przyniósł cesie technologicznym, być

wczoraj bochenek Chleba a 16 może użyto „nie dojrzałego"
zł, który kupił w ub. piątek ciasta. Na szczęście dla klien-
w sklepie z pieczywem przy tów partia „gniotą" nie była
„Delikatesach" w Centrum C, duża. Nie byłoby Właściwie
w Nowej Hucie. Takiego sprawy — każdemu kiedyś
„gniotą” nie widzieliśmy daw- wypiek może się nie udać,
no! Miążs2 niczym najlepszy Tylko, że jak na ironię po
klej nadawałby się w sam raz podwyżce cen pieczywa leQ°
do sklejania butów. Jak do- jakość jakby spadla, a miało
wiedzieliśmy się w sklepie, być, jdk nas zapewniali różni
takich bochenków było więcej ministrowie, wpćost przeciw-
i zostały zwrócone przez kii- nie. Teraz mówi się o kolej-
entów. Chlebuś ten wypieczo- nej podwyżce cen Chleba i
no w piekarni WSS „Społem” znowu zapewnia, że tym ra-

nr 21 przy ul. Makuszyńskie- zem to już jeść będzi.emy sa­
go. Kierownictwo zakładu me smakowite wyroby. Chcia-
twierdzi, że prawdopodobnie łOby się uwierzyć...
„coś zaszwankowało" w pro- (iw)

— Kiedy i dlaczego powstał
w Śródmieściu Dzielnicowy
Komitet Porozumienia Naro­
dowego?

— Komitet powstał już w

lutym br. Nastąpiła pewna lu­
ka po zawieszonych związ­
kach zawodowych, którą na­
leżało wypełnić. Grupą ini­
cjującą powstanie Komitetu
na terenie dzielnicy były prze­
de wszystkim osoby działają­
ce od 3 lat w Dzielnicowym
Komitecie Kontroli Społecz­
nej. Dodatkowym bodźcem do
zawiązywania się OKON-u

Jak wiadomo z dniem 1 lipca br, wprowa­
dzony został nowy system przydziałów dodat­
kowych ilości paliwa dla niektórych grup za­
wodowych. Jest on wręcz niedoskonały, choć
pracownikom wydziałów komunikacji na te-

-renie całej Polski przysparza tylko biurokra-

Warto też wiedzieć, że zezwolenia wydawa­
ne są wyłącznie posiadaczom samochodów z

nowymi numerami rejestracyjnymi, trzylite­
rowymi. Kto posiada tablicę dwuliterową
powinien zatem dokonać jej wymiany. Ope-

Ważne dla zmotoryzowanych

a Dodatkowe zezwolenia na tankowanie - nieważne

wstecz h Przy zmianie tablic rejestracyjnych—zmiana

karty benzynowej
'

tycznej pracy. Ale system istnieje i warto

wiedzieć, że zezwolenia na zatankowanie do­
datkowych ilości paliwa mogą otrzymać z

Wydziału Komunikacji Urzędu m. Krakowa
wyłącznie posiadacze samochodów zare­
jestrowanych na terenie woj. miejskiego. Po­
za tym zezwolenia na dodatkowe tankowa­
nie wydawane są dla wykonania bieżących
zadań dla gospodarki narodowej i dlatego nie
działają wstecz. Kto np. w lipcu będąc na ur­
lopie nie zdąży zatankować należnej mu do­
datkowej porcji, nie będzie uprawniony do
zatankowania w sierpniu.

racja ta jest bezpłatna, a jej termin upływa
z końcem br. Jak się dowiadujemy w woj.
miejskim krakowskimi na nowe tablice reje'-
stracyjne czeka jeszcze 20 tys. samochodów.

Trzeba również pamiętać o tym, iż każdo­
razowa zmiana numeru rejestracyjnego sa­
mochodu wymaga też zmiany karty benzy­
nowej wydawanej przez PZU. Numer reje­
stracyjny w tej karcie musi odpowiadać
aktualnemu numerowi pojazdu.

(wam)

Rozmowa w przewodniczącym Dzielnicowego Komitetu

Porozumienia Narodowego — Aleksandrem Zającem

„Wierzymy, że nasza pomoc

jesi potrzebna społeczeństwu"
— Problemów jest mnó-

byla pozytywna ocena pracy stwo. Chcemy pomagać tym
ludziom, którzy tej pomocy
potrzebują. Na Kazimierzu z

inicjatywy OKON-u powstanie
sklep spożywczy dla osób nie­
pełnosprawnych. Pomaga nam

w tym WSS „Społem”.
Sprzedawcami będą młodzi
działacze ZSMP — Śródmie­
ście. Na Czerwonym Prądni­
ku OKOŃ zainteresował się
sprawą szkoły przy ul. 29 Li­
stopada. Nowa szkoła na tym
osiedlu nie zaspokaja w pełni
wymogów dzieci, które uczą
się na kilku, zmianach do póź­
nej nocy. Należałoby więc
stary budynek szkoły zwró­
cić maluchom z dodatkowymi
klasami. Na Kazimierzu
wspólnie x dzielnicową orga-

komisarzy na naszym terenie,
którzy to podejmowali te sa­
me problemy i zadania co

działający wcześniej KKS.
Stwierdziliśmy więc, że po­
trzebny jest społeczny organ
załatwiający . i realizujący
wnioski mieszkańców dzielni­
cy.

— Dzielnicowy Komitet to
nadbudówka, ile na terenie
Śródmieścia powstało Komite­
tów Ocalenia Narodowego?

— Do tej pory mamy 7 Ko­
mitetów. Na Olszy, Grzegórz­
kach, Wieczystej, Kazimierzu,
Kleparzu, Czerwonym Prądni­
ku i w Żegludze Krakowskiej.

— Co do tej pory zrobiły
OKON-y na terenie dzielnicy?

nizacją ZSMP zrobiliśmy
przegląd budynków. Wyszli­
śmy z propozycją wyremonto­
wania przez prywatne osoby
tych pomieszczeń z których
wysiedlono mieszkańców, a w

najbliższym czasie nie będą
remontowane ze względu na

brak funduszów. W ten spo­
sób można by zasiedlić około
48 pustostanów. Wspólnie z

ZHP chcemy zagospodarować
wolne tereny pod place za­
baw dla dzieci. W akcję tę
powinni włączyć się ci wszy­
scy, którzy mogą pomóc nam

w uzyskaniu potrzebnych na

ten cel materiałów budowla­
nych. W naszych szeregach są
przedstawiciele FJN, PZPR,
ZSL. SD, ZHP i ZSMP. Izby
Rzemieślniczej, ZBoWiD-u,

Urzędu Dzielnicowego. Może­
my działać więc we wszy­
stkich środowiskach.

— Gdzie mogą zgłaszać się
szukający pomocy w OKON-
nie. Kto do was przychodzi, z

jakimi problemami?
— Komitety działające na

osiedlach pełnią dyżury, o

których informacje rozmiesz­
czono na klatkach schodo­
wych. Przede wszystkim przy­
chodzą do nas ludzie młodzi i
w podeszłym wieku. Więk­
szość spraw dotyczy proble­
mów mieszkaniowych. Ludzie
starsi zgłaszają sprawy nieza-
łatwionych rent i emerytur.
Proszą o pomoc w załatwia­
niu sprawunków. Wiele in­
terwencji załatwiamy „od rę­
ki”. Niektóre jednak są tak

drażliwe, że trudno nam za­
jąć jakiekolwiek stanowisko.

— Czy tego typu działal­
ność zdaniem pana jest po­
trzebna? Skąd tyie zapału do
pracy społecznej u członków
OKON-ów, w czasie gdy wła­
ściwie nikt już nie wierzy w

bezinteresowną pomoc dru­
giemu człowiekowi?

— W wielu przypadkach lu­
dzie uważają naszą pomoc za

rzecz normalną. Inni dziękują
uśmiechem czy dobrym sło­
wem. Mamy świadomość, że
wielu spraw nie możemy za­
łatwić. Przeżywamy wzloty i
chwile goryczy. A chodzi nam

o to, aby zyskać wśród społe­
czeństwa wiarygodność. Trud­
ności w pracy OKON-u stwa­
rza nieuregulowanie spraw
komitetów w sensie formalno­
prawnym. Powstaliśmy samo­
rzutnie i do tej pory nie ma­
my żadnych uprawnień. Żału­
jemy, że wielu dawnych dzia­
łaczy związkowych nie anga­
żuje się w naszą pracę. Sto­
ją obok i czekają. Skąd zapał
do pracy... Jesteśmy ludźmi,
którzy po raz kolejny chcą w

coś wierzyć. Właśnie dzisiaj
potrzebna jest bezinteresow­
na pomoc i my nią służymy
każdemu, kto o nią prosi.

(tal)

Tarnowski wojewoda
nie weźmie budowlanych

na garnuszek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

płyty. Podczas bowiem, gdy wiele regionów boryka się o-

becnie ze swym bogactwem, na które składają się fabryki
domów, nie mogące — przy zmniejszonym zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego — pracować na pełnych obrotach, to

woj. tarnowskie — jakkolwiek i tu zmalało mieszkaniowe
budownictwo — nadal boryka się x niedoborem wielkiej
płyty.

Podobnie jak Kombinat Budowlany, tak i Kombinat Bu­
downictwa Komunalnego i Przedsiębiorstwo Inżynierii Miej­
skiej w Tarnowie nie mają odpowiedniego zaplecza produk­
cyjnego.

Bieda okrutna dotyka również woj. tarnowskie z powodu
braku silosów do magazynowania cementu. Tak więc nie ma

odpowiednich, pod ręką zapasów, a tego, co się składuje nie
można skutecznie chronić przed zniszczeniem, nie ma mowy
o oszczędnej gospodarce paliwem, gdy całe kawalkady poja­
zdów muszą nieustannie przemierzać szlaki ku dalekim ce­
mentowniom Krakowa, Nowin, i jeszcze dalszym w woj

'

tarnobrzeskim. Tarnowskie rozgląda się za lokalizacją silo­
sów na swym terenie tak, by wypadło to ekonomicznie, ta­
nio, a równocześnie, by miejsce było dogodne dla wszystkich
odbiorców.

Równocześnie z tymi wszystkimi kłopotami, drastycznie
występuje w Tarnowskiem niedostatek możliwości wykony­
wania branżowych, specjalistycznych robót, dla których nie
ma tutaj firm wykonawczych. Tak więc w pracach instala-
torskich Kombinat Budowlany w Tarnowie korzysta z po­
mocy Przedsiębiorstwa Instalacyjnego w Rzeszowie. Firma
ta jednak obłożona jest robotą u siebie, w innych regionach
m. in. w woj. krośnieńskim, nie może więc w pełni odpo­
wiedzieć na tarnowskie potrzeby. Nie ma tutaj też przedsię­
biorstwa do budowy ulic. I dlatego tyle w tym względzie
zaległości, zwłaszcza w rozbudowanych miastach. Istnieje
wprawdzie w Tarnowie — Zarząd Dróg i Mostów, mogący
być zalążkiem niezbędnego przedsiębiorstwa w sytuacji, gdy
fundowanie od podstaw nowego jest niezmiernie kosztowne,
ale i rozwinięcie tego zalążka, musi kosztować. Skąd wziąć
na to środki?

Dyr. Jarosz mówi: Przedsiębiorstwa budowlane umiarko­
wanie podniosły ceny swej produkcji. Inwestycje zdrożały o

300 proc. Państwowe zasoby rewaloryzowane są w stosunku
1:3. Ale inne zasoby nie podlegają — jak dotąd — rewalo­
ryzacji. Dotyczy to Narodowego Funduszu Ochrony Zdro­
wia. Dotyczy też m. in. Funduszu Gospodarki Wodnej, z któ­
rego ma się budować np. jaz na Rabie dla umożliwienia Bo­
chni czerpania większych ilości wody. Jeśli tych i innych
funduszy nie przeliczy się, nie zrewaloryzuje tak jak pań­
stwowych, to walory te spadną, już chociażby tylko w po­
równaniu z zeszłym rokiem, trzykrotnie. O tyle też spadną,
lekko licząc, możliwości inwestowania, łagodzenia, newral­
gicznych, nabrzmiałych, życiowych potrzeb społeczeństwa.
Przy wszystkich naszych trudnościach z rozwiązywaniem
tych potrzeb jeszcze i ta przeszkoda staje barykadą na na­
szej drodze. BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Inter-Fragrances
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dla firmy „Inter-Fragrances”

Natomiast dla ajentów i
placówek gastronomicznych, a

krakowska „Barwa”) nastąpił w sposób pośredni dla wszyst-
poślizg, ale według wszelkich kich amatorów lodów — przy
zapewnień, do końca tego mie- gotowano proszek o smakach:
siąca krakowianie będą mogli pomarańczowym i wanilio-
w sklepie przy ul. Szpitalnej wym, z którego w lodziarskich
kupić (bez kartek!) specjalne automatach przyrządzane mo-

mydło lecytynowe. gą być włoskie lody. Dwa ki-
Natomiast nieopodal Nowej logramy proszku, sporządzo-

Huty trwają przygotowania do nego z pełnego mleka, rozpu-
uruchomienia zakładu, który szcza się w 3,5 litrach wody,
będzie wytwarzał... perfumy 30-kilogramowy worek kosz­
arzy rodzaje) na licencji fran- tuje 12 tys. %ł. Pierwszą partię
cuskiej firmy „Le Galion”. Co zakupił już krakowski „Wa-
ciekawe, opakowania wydru- wel-Tourist”.
kowala Drukarnia Związkowa Firma nie tylko trudni się
i spotkały się one (opakowa- działalnością produkcyjną i
nia) z uznaniem ze strony wy- handlową, ale również stara

magającego przecież francus- się wspomagać zarobionymi w

kiego kontrahenta. A więc nasi Polsce pieniędzmi różne spo-
poligrafowie — jak chcą czy łeczne przedsięwzięcia: osta-
może jak ich coś do tego do- tnio np. współorganizowała dla
pinguje — potrafią wykonać dzieci 4 Rajd Radości, a także
robotę na europejskim pozio- pomaga finansowo koszykar-
mie„. kom „Gracovii”, <jb)

Komunikat

Naczelnej
Prokuratury
Wojskowej

WARSZAWA (PAP). Jak
poinformował dziennikarza
PAP rzecznik prasowy Na­
czelnej Prokuratury Wojsko­
wej, w ubiegłym miesiącu pro­
kuratorzy wojskowi wszczęli
w trybie doraźnym śledztwa
przeciwko 160 osobom cywil­
nym. W porównaniu z> majem
br. ilość przestępczych naru­
szeń porządku prawnego, obo­
wiązującego w okresie trwa­
nia stanu wojennego — a po­
dległych jurysdykcji wojsko­
wej — znacznie się zmniejszy­
ła (z 360 do 160)

Do sądów wojskowych skie­
rowano w tym trybie akty o-

skarżenia przeciwko 200 oso­
bom. Wśród śledztw wszczę­
tych w czerwcu br. znajdują
się sprawy m. in. przeciwko:

@ Ireneuszowi K., pracow­
nikowi kopalni „Kazimierz
Julian” w Sosnowcu oraz Ja­
rosławowi N., górnikowi ko­
palni „Niwka — Modrzejów”
w Sosnowcu podejrzanym o

to, że 8. 6. br. usiłowali pod
groźba użycia ładunku wybu­
chowego — zmusić załogę sa­
molotu PLL „Lot” do zmiany
kursu i wylądowania w Ber­
linie Zachodnim, czego nie
zdołali osiągnąć, gdyż zatrzy­
mani zostali przez funkcjona­
riuszy MO;

£ Markowi — Ryszardowi
R„ pracownikowi Zakładów
Kineskopowych „Unitra
Polkolor” yz Piasecznie podej­
rzanemu o nielegalne posiada­
nie radiowego aparatu nada­
wczego i nadawanie przy jego
użyciu audycji radiowych w

których rozpowszechniał fał­
szywe wiadomości o sytuacji
społeczno-politycznej w kraju,
mogące wywołać niepokój pu­
bliczny lub rozruchy;

B Waldemarowi C., praco­
wnikowi Zakładów Przemysłu
Bawełnianego w Białymstoku
podejrzanemu o udział w pod­
paleniach w lutym br. budyn­
ku komisariatu MO i sklepu
w Białymstoku, o usiłowanie
podpalenia kilku innych bu­
dynków użyteczności publicz­
nej w tym mieście oraz o

przygotowywanie i gromadze­
nie — wspólnie z innymi oso­
bami —- materiałów wybu­
chowych i zapalających, a

także, o wyprodukowanie —

wspólnie z inną osobą — u-

rzadzenia wybuchowego w po­
staci tzw. bomby zegarowej;

• Pawłowi K. i Jerzemu R.
— pracownikom MZK w War­
szawie podejrzanym o to, że
drukowali i rozpowszechniali
w miejscach publicznych nie­
legalne wydawnictwa propa­
gandowe o treściach antypań­
stwowych, nawołujących do
organizowania strajków, akcji
protestacyjnych i innych prze­
stępstw.

Prokuratorzy wojskowi pro­
wadzą jednocześnie nasiloną
działalność profilaktyczną
wśród załóg zmilitaryzowa­
nych zakładów pracy oraz w

środowiskach młodzieżowych.
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ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Krakowie, ul. Dietla 38,

ZATRUDNI
w warsztatach szkoleniowych

• w Pleszowie, ul. Nadbriezie:
— TOKARZA
— FREZERA
— TOKARZA-SZLIFIERZA

® przy ul. Smoleńsk 9 — WS Mechanik!
i Ślusarstwa:

— 2 TOKARZY
® w WS Mechanika Precyzyjna Kraków, ul.

Friedleina 20:
— TOKARZA
— FREZERA

Warunki pracy i płacy do omówienia z kierownikarri
warsztatów szkoleniowych przy ul. Nabrzezie w Pie­
gzowie (stara szkoła), przy ul. Smoleńsk 8 i Frie-
dledna 20.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM. E. DEMBOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Lwowska 28, teł. 88-87*26,
wewn. 12,

ZATRUDNI:
□ ROBOTNIKÓW-INWALIDÓW i aktualną

grupą KIZ w zakładzie zwartym;
□ KASJERA ze znajomością spraw księgowych
□ 3 KSIĘGOWYCH

Warunki pracy i płacy d. uzgodnienia.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYJMIE natychmiast Ho PRACY
O księgowe lub KSIĘGOWYCH z PRAKTYKA
O TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY /

O FORMIERZY
O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH

O MURARZY
O OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH
O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, tel. 85-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 8, 9, 13 i' 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Pol-
mozbyfcu”).
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

PRZYZAKŁADOWA

ZAKŁADÓW DOLOMITOWYCH

„SZCZAKOWA”
32-520 Jaworzno, ul. Przemysłowa 1

BBŁASZfi WPISY
na 3-letnią naukę zawodów:

© mechanik maszyn i urządzeń prze­
mysłowych,

© elektromonter

Zakład zapewnia następujące świadczenia:
— bezpłatne ubranie robocze i obuwie
— bezpłatne wyposażenie w komplet podręczników

1 przyborów szkolnych na okre* nauki w szkole
—- bezpłatne umundurowanie o wartości 2000 zł —

2 razy w okresie nauki w szkole
— bezpłatne zakwaterowanie w Internacie
— bezpłatne, codzienne posiłki podczas zajęć szkol­

nych
— ekwiwalent pieniężny za I tony węgla rocznie,

jeśli uczeń nie korzysta z bezpłatnego zakwate­
rowania w internacie

— świadczenia socjalne, opiekę lekarską, korzysta­
nie z urządzeń socjalnych, kulturalno-oświato­
wych, sportowych, wypoczynkowych i innych —

jak dla pracowników zakładu pracy
— pomoc materialna dla sierot i półsierot
— atrakcyjne nagrody rzeczowe dla najlepszych

uczniów

Wynagrodzenie:
— wklasie I— 700zł
— w klasie H — 1.120 zł
— w klasie III — 1.820 zł
plus premia regulaminowa — do 25 proc, wynagro­
dzenia miesięcznego — za pozytywne wyniki w pra­
ktycznej i teoretycznej nauce zawodu dla uczniów
wszystkich klas.

Uczniom klas trzecich, odbywającym zajęcia prakty­
czne w ciągu roku szkolnego przez I dni w ciągu ty­
godnia, dodatek adaptacyjny w wysokości od 200 do
— 1.200 zł miesięcznie.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do dal­
szej nauki w 3-letnim technikum na wydziale mecha­
nicznym i elektrycznym, prowadzonym przy Zakła­
dach Dolomitowych „Szczakowa” w Jaworznie.

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia każdemu absol­
wentowi pracę w wyuczonym zawodzie a atrakcyjnym
wynagrodzeniem.

Warunki przyjęcia:
1) ukończenie 15 lat, a nie przekroczenie 17 roku

tycia
2) ukończenie szkoły podstawowej.
Przy wpisie należy przedstawić!
— podanie
— życiorys
—- dokument urodzenia ,

— świadectwo ukończenia 8 klasy mkoły
WOWej

— 3 zdjęci*.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej Za­
kładów Dolomitowych „Szczakowa” — Jawtorzno, ul.
15 Grudnia 1, tel. 774-51, wewn. 114, 112, lub Dział
Obsługi Pracowniczej Zakładów Dolomitowych „Szcza­
kowa” w Jaworznie, ul. Przemysłowa 1, tel. 774-51
wewn. 124, 125.

HSttH

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-1",
kod 30-969, Kraków, ul. Mrozowa 4, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRAGNICZONEGO:

1). samochód dostawczy m-ki ŻUK AO-13, nr rej. 6939 KN,
nr podwozia 202302, nr silnika 494838, nr ewid. 1155, rok
budowy 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
64500 zł

2). samochód dostawczy m-ki ŻUK A0-13, nr rej. KJ 0038,
nr podwozia 212026, nr silnika 560084, nr ewid. 1167, rok
produkcji 1975, stopień zużycia 70 proc., cena wywolaw
cza 64500 zł

2). samochód dostawczy m-ki ŻUK A0-6M, nr rej. KRB 434C,
nr podwozia 214422, nr silnika 233578, nr ewid. 1171, rok
produkcji 1975, stopień zużycia 65 proc., cena wywoław­
cza 55000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1). „pogotowie techniczne” m-ki Star 660M2, nr rej. KRA
057G, nr podwozia 9126139, nr silnika 67740, nr ewid.
1259, stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 850000 zł

2). ciągnik rolniczy m-ki Ursus C-385, nr rej. 2610 KJ, nr

podwozia 2095, nr silnika 62834, nr ewid. 1208, rok bu­
dowy 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
250000 zł

3) . .pogotowie techniczne” m-ki Star A-29N 98R, nr rej.
KJ 0423, nr podwozia 48452, nr silnika 64198, typ S-474,
nr ewid. 1170, bez wyposażenia technicznego, stopień zu­
życia 75 proc., cena wywoławcza 250000 zł

4). pogotowie techniczne” m-ki Star 28-N 98, nr rej. 7882
KP rok produkcji 1978, nr podwozia 30381, nr silnika
10640, typ S-530, nr ewid. 2643, rok budowy 1978, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 150000 zł

5). osinobus m-ki Star A-28 N-03, nr rej. KS 0653, nr pod­
wozia 59714, nr silnika 78488, typ S-530, stopień zuzycia
55 proc., nr ewid. 1165, rok produkcji 1975, cena wywo­
ławcza 150000 zł

0). osinobus m-ki Star A-28 N-03, nr rej. KS 0655, nr pod­
woziła 56951, nr silnika 19312, typ S-530, stopień zuzycia
45 proc., nr ewid. 1164, rok produkcji 1975, cena wywo­
ławcza 200000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lipca 1982 r., o godz. 10,
w Bazie Sprzętu i Transportu PBP „Budostal-1” w Krakowie-

Płaszowie, ul. Przewóz 38.
Do przetargu ograniczonego na ciągnik rolniczy dopuszczo­

ne będą osoby posiadające gospodarstwo rolne (stwierdzone
odpowiednim zaświadczeniem z Urzędu Gminnego oraz stale

zamieszkające na terenie woj. krakowskiego).
W przetargu ograniczonym na pozostałe pojazdy (pogotowie

techniczne), (osinobusy) mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. -

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego „Budostal-1”, Kraków-
Nowa Huta, ul. Mrozowa 4 (kasa czynna w godz. 12—14).

Pojazdy można oglądać oodziennie w godz. 8—12, z wyjąt­
kiem sobót i niedziel, w miejscu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub

całości, bez obowiązku podania przyczyny.

KZE UNITRA—TELPOD” — Kraków, ul. Lipowa 4, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO jednostce
gospodarki uspołecznionej autobus m-ki „AUTOSAN H9-15,
nr rej. KN 67-38, nr fabr. 30103, nr silnika 22843, rok produk­
cji 1974, ogólny stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 175000 zł.

Pojazd można oglądać w dniu 23 VII 1982 r., o godz. 10,
w Dziale Transportu, tel. 66-82-21.i ini:-- ——

.

Przetarg odbędiżie się w dniu 26 VII 1982 r., o godz. 10,
KZE „TELPOD” — Kraków, ul. Lipowa 4.

Warunkiem dopuszczenia do udziału w przetargu jest wpła­
cenie do kasy przedsiębiorstwa wadium w wys. 10 proc, ceny
wywoławczej, w terminie do dnia 23 lipca.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łapanowie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód Tarpan, nr rej. TAR 301H, nr podw. 23302458, nr sil­
nika 31870, rok produkcji 1976, zużycie 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 45000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. 07. 1982 r„ o godz. 10,
w świetlicy Spółdzielni.

Pojazd można oglądać 2 dni przed przetargiem, w godz.
10—14.,

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni —

w przeddzień przetargu, do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.
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ZMIANA MIEJSCA HANDLU STARZYZNĄ
W TARNOWIE

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Od­
dział w Tarnowie informuje, że z dniem 1 sierpnia

1982 r. handel starzyzną zostanie przeniesiony z placu
przy ul. Kołłątaja 5 na targowicę zwierzęcą przy ul.

Nowo d ąbrowskiej.
Handel odbywać się będzie we wtorki i czwartki.
KMłHUIHIHUIUMUigHUlUlMMIMIlMUaiUUMnHUUBUBlS
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KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG
REJON EKSPLOATACJI

KAMIENIA i PRODUKCJI POMOCNICZEJ
Kraków, ul. Rydla 57,

oferuje przedsiębiorstwom uspołecznionym i osobom
prywatnym

mieszankę piaskowo-żwirową płukaną
- piasek klasyfikowany i żużel wielkopiecowy

z odbiorem własnym transportem samochodowym na­
bywcy, z załadunkiem zmechanizowanym KZD.

Sprzedaż prowadzą:
ŻWIROWNIA OCHODZA, GM. SKAWINA
ŻWIROWNIA SCIEJOWICE, GM. LISZKI
PIASKOWNIA PRZYBYSŁAWICE,

GM. ZIELONKI
HAŁDA ZUZLA-PLESZOW, DZIELNICA

NOWA HUTA

Zamówienie przyjmuje 1 informacji udziela
REJON EKSPLOATACJI KAMIENIA I PP

w Krakowie, nL Rydla 57, tel. 37-31-78 I 37-25-19.
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ZAKŁAD KONSTRUKCJI I BUDOWY

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

ZATRUDNI:
> TOKARZY

+ FREZERÓW
< SZLIFIERZY

+ ŚLUSARZY
< SPAWACZA

ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO

+ MONTERA
INSTALACJI SANITARNYCH

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu
Tytoniowego, w godz. 8—13, tel. 44-73-33, wewn. 118.
187, 278.

Bsrodnika-praktyka □□
□

g ZATRUDNI ZARAZ

g PAŃSTWOWY DOM POMOCY SPOŁECZNEJ □
□ w Łyszkowicach k. Proszowic. g

g Osobie samotnej zapewnia się zakwaterowanie g

g i odpłatne wyżywienie. g

□ Oferty, wraz z opiniami, prosi się przesyłać g
o pod adresem Domu. "

□

Gminna Dyrekcja Szkół w Wojniczu ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie robót malarskich w Szkole
Podstawowej w Wielkiej Wsi.

Termin wykonania do 21 sierpnia 1982 r.

Oferty uprasza się składać do dńla 20 lipca 1982 r.

IKOPARKĘ I
typu M-250H „WARYŃSKI** oraz SPY- B
CHACZ typu T-100M, TD-15C, D-493A ■

□ nowe, względnie mało używane, g

| KUPIĄ PILNIE

ZAKŁADY GÓRNICZE „TRZEBIONKA**
w Trzebini.

Zgłoszenia uprasza się kierować pisemnie iub j
telefonicznie do Działu Inwestycji ZG „Trzebion- g

0 ka" w Trzebini, tel. Trzebinia 111, 105, 205.
0
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Samochód SW-S66M2
(pogotowie techniczne)

zamieni na

samochód JELCZ 3W17 lub KAMAZ 5511

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO—SPRZĘTOWE

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO

w Krakowie, uL płk. Dąbka 5.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA’*

w Słomnikach

zatrudni zaraz

MŁYNARZA agenta
do Młyna Gospodarczego w Waganowicacb,

przy Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” Słomniki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych co­
dziennie w godz- 7—15, osobiście lub telefonicznie pod
nr 'tel. Słomniki 127 lub 57.

Warunki pracy do uzgodnienia w Dziale Służb Pra­
cowniczych.

4823532353482348534848485353532353534823535353

HGOINEGO
zatrudni natychmiast

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLA­
NY WZKiOR w RUSOCICACH, GM.

CZERNICHÓW.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników budownictwa.

Dojazd do Zakładu autobusem PKS z Sal­
watora.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

PRZYJMUJE młodzież
w wiekuod15do18łatdo

OciHitniczego Hufca Pracy
typu dochodzącego

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możność
• ukończenia szkoły podstawowej
® ukończenia kursu przyuczenia de za­

wodu:

— operatora maszyn i urządzeń de produkcji kabli
— ślusarza
— hydraulika
— stolarza
— murarza

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00,
nr wewnętrzne: 13-44 Komenda OHP, 10-65 Szkolenie
Zawodowe.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO

„MEBLO —ARTYZM-

w Wojniczu, ul. Długa 22,
zatrudni natychmiast

GtOWNEGD KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne i kil­

kuletnią praktyką lub wyższe ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Spółdzielni
w Wojniczu, ul. Długa 22, w godz. 7—15, tel. 4.

OD8DO17LIPCA

WSTRZYMANE WYDAWANIE CEMENTU LUZEM

Cementownia „Nowa Huta” zawiadamia odbiorców,
ie w dniach od 8 do 17 lipca 1982 r. z powodu legalizacji

wagi nie będzie wydawać cementu luzem■miiiniiHiUHi..-
PRACA

FOTUZKBNA sprzedawczyni da
cukierni 1 pomoc da pracowni cu­
kiernicze). Zgłoszenia: Kazimiera
KobińBka, Kraków, Sadowa 8 (os.
Wiśniowa). g-14536

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM auperkomlortowe,
własnościowe M-4. Of.erty 13601
„Prasa” Kraków, Wiślna I.

TARNÓW! M-ł (61 mS) zamienia
na podobne w Krakowie. Oferty
14328 „Prasa" Kraków, W&ślna 2.

FIAT IMp. rok 1OTI —. sprzedam.
Kraków, t«L J7-SO-C6, wieczorem.

LOKALE

GLIWICE! Mieszkanie S-pokojO-
w< zamienią-na Zakopane. Zako­
pane, tel S8-M, de is-tej.________
MIESZKANIA własnościowe, do­
my, parcele — kupno-sprzedai —

ąferuje pośrednictwo — Inż Ko­
dak, Kraków, 18 Stycznia 85/55,
wtorki, czwartki, godz. 10—17.

RÓŻNE

SOLIDNE eyWlnowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kurdziel, tel.
66-86-16. g-13348

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
picerskiclt — agregatem prod.
'RFN, w domu Klienta — Sołty­
siak, teł. 23-85-48. g-13389

KARN1SZE z dostawą, osadzanie
kołków, uszczelnianie okien, wy­
miany śrub na zaczepy — Szy-
bowski, teł. 44-64-66 lub 11-63-16.

GROBOWIEC na nowym cmen­
tarzu w Myślenicach — sprzedam.
Myślenice, tek 204-54, wieczorem.

g-14227

2348482323484823485323235353532323484848234853

FABRYKA KOSMETYKÓW
„POLLENA - MiRACULUM**

w Krakowie, ul. Zabłocie 23,

ZATRUDNI zaraz PRACOWNIKÓW
KOBIETY i MĘŻCZYZN,

a to:

+ PAKOWACZY — KOBIETY
4 WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH i odpowie­

dzialnością materialną
4 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH
4 ZESTAWIACZY MIESZANEK 1 roztworów do

produkcji szamponów
4 PORTIERÓW — REWIDENTÓW
4 SPRZĄTACZKI PRODUKCYJNE
4 PLACOWYCH — robotników gospodarczych
4 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH s II kat-

prawa jazdy
4 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy pracowników przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzielą Dział
Kadr i Szkolenia Fabryki, ul. Zabłocie 23, tel. 66-70-22,
wewn. 22.

]HiHHnmnnnniiaininnniniiiimiHiHHUHniHHiHini:s;?rj)
STACJA HODOWLI ROŚLIN

- ROGÓW OPOLSKI —

X siedzibą w Krapkowicach, 47-300 Krapkowice,
ul. Kozielska 4, woj. opolskie,

ZATRUDNI
2 PRACOWNIKÓW (małżeństwo) w owczarni

w Zakrzowie.

Wymagana praktyka przy obsłudze owiec.
Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP pracowników

państwowych przedsiębiorstw rolnych.
Zapewnia się mieszkanie rodzinne.
Zgłoszenia osobiste.
Kosztów podróży nie zwraca się.

5353482353534853234848234853484823535323235353
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PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

— CENTRALA RYBNA —

w Krakowie, ul. Saska 4,

ZATRUDNI natychmiast
• inspektora nadzoru robót budowlanych

i instalacyjnych
— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne i praktyka od 5 do 10 lat

• fakturzystki
— wymagane wykształcenie średnie

• zamykacza opakowań
— wymagane wykształcenie podstawowe

9 robotników działalności podstawowej i po­
mocniczej

— transport wewnętrzny (kobiety 1 mężczyźni)
— wymagane wykształcenie podstawowe

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego
Pracy.

Zakład posiada własną stołówkę i kiosk zakładowy.
Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia Zawodowego — Kraków, ul. Saska 4, tele­
fon 55-37-68, wewn. 275.

NACZELNIK MIASTA I GMINY

W DĄBROWIE TARNOWSKIEJ

OGŁASZA I ETAPOWY

KONKURS na STANOWISKO
dyrektora Rejonowego Przedsiębiorstwa

Gocpodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Dąbrowie Tarnowskiej.

Warunki jakie winien spełniać kandydat określa
załącznik Nr 11 do układu zbiorowego pracowników
zatrudnionych w wielobranżowych przedsiębiorstwach
(zakładach) Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

Dane e stanie przedsiębiorstwa można uzyskać
u Naczelnika Miasta i Gminy, ul. B. Joselewicza 5,
pokój nr 25 oraz w siedzibie przedsiębiorstwa.

Termin składania zgłoszeń upływa z dniem 20 lipca
1682 t.

GŁÓWNEGO KSIEGOINEGO
ZATRUDNI NATYCHMIAST

Zakład Produkcji Materiałów Elektro­
nicznych Nr 2 w Osieczanach 106,

k. Myślenic.
Mieszkanie zapewnione zaraz w Myślenicach.
Szczegółowe warunki płacy i pracy do omówienia

w Zakładzie w Osieczanach, nr tel. 211-83 lub 202-80.

I
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Kto zagra w wielkim finale — Polska czy Włochy ?

Pojedynek na „Nou Camp"
musi wskazać zwycięzcę

Punktualnie o godz. 17.13 dc

stadionie „Nou Camp” w Bar­
celonie sędzia urugwajski — J.
Ó. Cardellino w towarzystwie
Ć». A. Murcia (Kolumbia) i D.

Sochy (USA) da sygnał do roz­
poczęcia meczu. Przyjdzie więc
obu zespołom toczyć ten arcy-
ważny pojedynek w spiekocie i

dusznym, parnym powietrzu.
Ale — jak ktoś słusznie za­
uważył warunki do gry obie

drużyny będą mieć jednakowe.
Z wypowiedzi np. dziennika­

rzy włoskich przebija duży
optymizm, wygraliśmy z Argen­
tyną i samą Brazylią, to da­
my sobie radę z Polską. Wy­
powiedzi piłkarzy włoskich są
bardziej lakoniczne, dyplomaty­
czne, ale widać, iż pogromcy
Brazylii są dość pewni siebie.

W naszym obozie niechętni*

mówi się o szansach. Widać
jednak pełną mobilizację, więk­
szość zawodników zdaje sobie
sprawę, że staje przed życiową
szansą, która prędko może się
nie powtórzyć. Widać, iż nasi

piłkarze doceniają rywala — to
bardzo dobrze, ale równocześnie
wierzą w siebie, w swoje umie­
jętności. Najważniejsze że dru­
żyna nabrała pewności po os­
tatnich' dobrych występach, że

będzie to zapewne wielki mecz,
ale twardą, nieustępliwą wal­
ką, ale w spotkaniach o tak
wielką stawkę liczy się nie
piękno gry, ale końcowy rezul­
tat.

W drugim półfinale w Seuilli
(o godz. 21) zmierzą się jede­
nastki RFN i Francji. Francuzi
mieli w II rundzie chyba naj­
łatwiejszych rywali, a teraz po
wygranych z Austrią i Irlandią

Pin., nabrali pewności siebie i
trener Hidalgo twierdzi, iż mo­
gą pokonać rywala. Trener
Derwall ma nadal kłopoty per­
sonalne, niepewny jest udział

kontuzjowanego Rummenigge*
w słabszej formie jest H. Muel-
le?, trener bardzo liczy na duet

napastników Fischer — Littbar-
ski

I na koniec jak przyjmują
zakłady londyńscy bukmache­
rzy. Najwyżej stoją notowania
Włoch 5:4, dalej RFN 2:1, Fran­
cji 3:1, Polski 5:1. A więc kla­
syfikuje się nas na 4 pozycji,
aie nie przejmowałbym się
tym za bardzo, w drugiej fazie
mistrzoetw nasze notowania też

były najniższe 86:1, Włoch 40:1,
Francji 18:1, a RFN 9:2. Na

szczęście nie bukmacherzy
wskażą triumfatora „Espans-
82”...

Rano A, Piechniczek

ogłosi skład polskiego zespołu
Zmuda: stajemy przed olbrzymią s®ansą
Boniek: zadecydują rzuty karne.

Ostatni dzień polskich piłka­
rzy przed meczem z Włochami
Ostatni trening na tfbisku w

Esparraguera. Trenuje 20 pił­
karzy z wyjątkiem dwóeh po­
ważnie kontuzjowanych wiśla-
ków (Skrobowskiego i Iwana).
Po raz drugi na lekki rozruch

wybiegł Jałocha. Trening nie

jest zbyt intensywny, wiadomo
jutro spotkanie. Po treningu
rozmawiam z trenerem Anto­
nim Piechniezkiem.

— Czy ma pan jał gotową
koncepcję gry i skład na mecz

z Wiochami?
— Naszego rywala znamy bar­

dzo dobrze, jego grę analizo­
waliśmy już dokładnie przed
pierwszym pojedynkiem w VI-

go 14 czerwca. Jak pan wie u

nas nie wystąpi Baniek, to bę­
dzie duża strata, gdyż Zbyszek
to jest ta siła ognia.

— Ale s Włochami Jesteśmy
na remis, bo n nich nie sagra
Gentile.

— To dla nich też będzie
osłabienie. Gentile potrafi grać
twardo i nieprzyjemnie, na tych
mistrzostwach najpierw nie dał

pograć Smolarkowi, potem wy­
łączył z gry takie sławy jak
Maradona i Zico.

— Kto zastąpi Bonka?
— Jeszcze na sto procent nie

podjąłem decyzji. Jedno jest
pewne — zespołowi idzie ostat­
nio dobrze, nie będę więc wpro­
wadzał zbyt dużych zmian. Są
dwie koncepcje. Albo zagramy 4

pomocnikami (Buncol, Matysik,
Kupcewicz 1 Ciołek) i dwójka
napastników (Smolarek, Lato)

bądź też Lato wystąpi w pomocy
razem z Matysikiem, Bunco-
lem i K^pcewiczem (bądź Cioł­
kiem) * w przedniej linii Smo­
larek i Kusto może Szarmach.
W tej chwili skłaniam się do

tej pierwszej koncepcji. Ale

ostateczny skład podam dopie­
ro w czwartek rano na odpra­
wie,

— Jak gra* praeelwko Wło­
chom, prezentują oni styl po­
dobny do naszego, oparty na

solidnej defensywie i esybklch
kontrach.

— Analizując spotkanie z VI-

go doszedłem do wniosku, że
Włosi mieli tam nad nami prze­
wagę, bo lepiej funkcjonowała
u nich linia środkowa, dlatego
skłaniam się do koncepcji
wzmocnienia naszej drugiej li­
nii. Nasza czwórka młodych za­
wodników musi w tym spotka­
niu powalczyć na całego. My­
ślę, .te nasz przecież bardzo

młody zespół nabrał doświad­
czenia w tym turnieju, to po­
winno procentować.

— Mózgiem sespołu włoskiego
jest Antognoni, w ostatnim
meczu dużą formą błysnął Poż­
al, Jak wyłączyć ich s gry?

— Nie będziemy stosowali In­
dywidualnego krycia, nasza

agresywna obrona strefowa jak
dotąd zdaje egzamin.

— Prasa hiszpańska pisse, że

specjalnie trenujecie rzuty kar­
ne?

— Nie przesadzajmy, po tre­
ningu jak zawsze zawodnicy
ćwiczą strzelanie jedenastek.

Jfie widzę w tym nic nadzwy­
czajnego. Oczywiście bierzeicy
pod uwagę też taką ewentual­
ność.

Głos mają piłkarze
Władysław 2atadą (kapitan

zespołu): „Wszyscy stawiali na

Brazylię a tymczasem okazało

się, że ci Włosi tą bardziej nie­
bezpieczni niż oczekiwano. Cze­
ka nas eiężki mecz. Mogę jed­
nak pana zapewnić, że każdy z

piłkarzy który wybiegnie na

boisko walczyć będzie do utra­
ty tchu. Stajemy przed olbrzy­
mią szansą, która nieprędko
może się powtórzyć.

— Włosi są coraz groźniejsi w

ataku—
— Świetny mecz s Brazylią

rozegrał Rossi, to specjalista od

wykorzystywania sytuacji pod­
bramkowych, ma duży in­
stynkt, poza tym świetnie dryb-
luje, groźny jest Graziani, pił­
karz w ataku włoskim najle­
piej grający głową.

Zbigniew Boniek: Strasznie
żałuję, że nie wystąpię w tym
meczu. Wołałbym mieć kontu­
zję i nie grać. Nie wiem jak
wysiedzę na trybunie. Tak, tak
na trybunie, bo na ławce rezer­
wowych jest tylko miejsce dla
18 piłkarzy, trenerów, lekarza,
masażysty.

— Czy słusznie otrzymał pan
dwie żółte kartki?

— Regulamin jest regulami­
nem 1 nie ma co teraz narze­
kać.

— Jak paa widzi mees z

Włochami?
— Włosi to aie frajerzy. Je­

stem przekonany, że po szalenie

wyczerpującym spotkaniu z

Brazylią — nie będą forsowali

szybkiego tempa. Będzie to ra­
czej mecz — partia szachów.
Obe zespoły zagrają defensyw­
nie. Licząc, iż rywal popełni
błąd i padnie gol. Osobiście
uważam, że mecz może zakoń­
czyć się remisem, także po do­
grywce i zadecydują karne...

Znów gramy
z Włochami

A więc nie faworyzowana
przez wszystkich Brazylia, a

Włochy będą w czwartek 8
lipca przeciwnikiem polskich
piłkarzy w półfinale „Espa-
na-82”. W walce o finał mi­
strzostw świata dojdzie więc
do wielkiego rewanżu za

mecz w Vigo, który 14 czer­
wca, a więc już prawie mie­
siąc temu inaugurował wy­
stępy obu drużyn — Polski
i Italii — w finałach Mun­
dialu.

Nie ma eo ukrywać, że w

polskim obozie sensacyjne
zwycięstwo Włochów nad

Brazylią przyjęto z pewną
ulgą. Faworytem wszystkich
prawie piłkarzy, a także
trenera Piechniczka, była
Brazylia i chociaż nasi re­
prezentanci zapowiadali
twardą bezkompleksową
walkę z trzykrotnymi mi­
strzami świata, to jednak
wydawało się, że nie zanad­
to wierzą w możliwość po­
konania wirtuozów trenera

Santany. Sądząc bowiem po
dotychczasowych występach
tej drużyny, grała ona naj­
lepiej, najefektowniej i naj­
skuteczniej, ale do czasu,
kiedy zmierzyła się z wyra­
finowanym stylem repreze-
zentacji Włoch, która wyko­
rzystała w pełni taktyczne
mankamenty rywali i' ich

słabszą grę w obronie.

Kiedy w poniedziałek wie­
czorem stało się jasne, że

przeciwnikiem Polaków bę­
dzie na „Nou Camp” zespół
Włoch, a nie Brazylii, w ho­
telu „Pfister” wstąpił w Po­
laków nowy duch. „Graliśmy
już z. Włochami — mówili.
Nie zdołaliśmy wygrać, ale
też nie daliśmy sobie strzelić
bramki. Forma piłkarzy Ita­
lii rośnie, ,ale nasza także.

Nadarza 'się okazja, jakiej
Jeszcze nie było. Finał mi­
strzoetw świata stal się cał­
kiem realny..."

Zadowolony wydał się też
Antoni Piechniczek, który
dyplomatycznie unikał odpo­
wiedzi na pytanie, czy to do­
brze, że gramy z Włochami,
czy lepsza byłaby Brazylia?
„Jak spaść — to z dobrego
konia” — mawiał nasz selek­
cjoner przed meczem Brazy­
lia — Włochy, teraz zaś py­
ta: „ale dlaczego mamy spa­
dać, a nie zrzucić z siodła

rywala...?”.

teatry

„« dziejów 1 kultury Kr»- NOWSKA (Szpitalna 1) - tet»»,
kowa” 01—16), HISTORYCE- DĘBICA (Krakowska) - toŁ SM.
NE (Jana 13): Wystawa „Militaria
1 zegary” (9—18), STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 34): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (8—15),

POGOTOWIE ttOPR

Zipana"** **■« Jtaiennlfc MportSę
rów 1 wiad. aport. >8.48 Jsasew*
dobranocka.

PROGRAM II

ba fali 319 m, ezyli na 1363

KHz; na UKF 67.67 MHz era*
dod. na fali dŁ 1508 m

(9.0ó—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30. 11.36.

13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 31.36,
23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8.49 Ak­
tualności. 8.55 W kilku takt, w kli­
ku slow. 9.08 Jęz. nlem. dla zc-

_

*»i sa-ss RABKA awansowanych. 9.20 Na życz. Huch,KRYNICA - teL 28-33. RABKA MoJkWł. 10,00
START (Jagiellońska 1): C. Got- Franciszkańska 4: Wystawa „Ma- — teł 399-80. ZAKOPANE — teL • chrlsto” — ode słuch 18.25

------- - —

.................... ...
— 34-44. GORLICE — teL 311-31. WT- Monte unriszo ooc. *lucn-

SOWA - teL IŁ PIWNICZNA — Miniat. muz.: A, Dvorak. 16.35 Niedonl „Łgarz" — 30. KAMEHAL- jarki krakowskie" (11—18), AR'
NT (Boh. Stalingradu 11): H. Bóll CHEOLOGICZNE (Poselska 3)(tson. Diaims.,-u ...... chKOLUISIUŁoił teosewKa •/. — TM. — ---- ---- —- — tJlkn dla atuch w mund. 11.08
„Zwierzenia klowna” — 20 (przed- Wyatawa „Battowle, północni są- teL 11T. START SĄCZ - teL 244. y Królów Polskich: „Maj-
staw. dla dorosłych). LUDOWT si/d2t słowłan” (14-18), NARODO- T?..He” (Bolesław Krzywou-
(os. Teatralne 34): M. Konopnicka WE (Sukiennice): Galeria polskie) POGOTOWIE ENERGETYCZNE

_

Koment zagrań 11.40

„O krasnoludkach 1 o sierotce sztuki XIX wieku (13-18, wst. woL), łn.rh„kl«„ «_ Podhalańscy Instrument. 11.55
Marysi” - 11. KAMIENICA .SZOŁATSKICH (pL NOW» SĄCZ (B.rbacklego 3> i3_M O<J * d(j

Pozostałe teatry nieczynne.

KRAKÓW

KIJÓW (Krasińskiego 34): Zna­
chor,cz.11U(poL12lat)—16,

i ^Ułtct/ićane^
’

Z WIELOPOLA

Banie Jurku, Jul tylko godzi­
ny dzielą nas od półfinałowego
meczu i Włochami?

Wierzę, że są to godziny wy­
pełnione trochę nerwowym wy­
czekiwaniem oraz studiowaniem

gry przeciwników oglądanej na

magnetowidzie, bo to przecież
bardzo dziś modne. Ale wierzę,
że nerwowość minie na boisku

kiedy przyjdzie zmierzyć się z

rywalem. Ten mecz powinien
być ciekawy. Tu nie ma już ża­
dnych spekulacji i silniejszy
musi go wygrać.

Kto nim będzie?
Ja wierzę w polski zespół.

Choć... Włosi udowodnili, że stać
ich na dobrą grę popartą fine­
zyjną taktyką. Dowiódł tego tak­
ie ostatni mecz z Brazylią.

A co pan powie na temat dru­
giego meczu?

Tu partnerzy podobnie jak w

pierwszym meczu są wyrówna­
ni Toteż nic nie można-proro-

2 DALEKOPISU

0 W Berchtesgaden roze­
grano międzypaństwowy
mecz siatkówki kobiet, w

którym RFN pokonała Ka­
nadę 3:0.

0 W spotkaniach tenisis-
tek (do 21 łat) o Puchar An­
nie Soisbault (strefa „D”) ro­
zegranych w Porto, Portu­
galia wygrała z Austrią 3:2.

• Koszykarze Lewskiego
— Spartaka Sofia zdobyli
mistrzostwo Bułgarii, wy­
grywając w ostatnim meczu

z CSKA Septembriako 82:70.
• Niespodzianką pierw­

szych spotkań tenisowego
turnieju w Newport było
zwycięstwo Amerykanina
Dunka nad Hooperem (USA)
8.3, 6:4.

• Polski Związek Szer­
mierczy postanowił, że do

reprezentacji na mistrzos­
twa świata powołany aosta-
nie Robert Felisiak (AZS
Wrocław).

kować. Oczekuje toż dobrego
pojedynku. Europejski futbol
musi w ostatniej fazie — moim
zdaniem — zademonstrować w

pełni walory, które wynoszą go
nad południowo-amerykański.

A więc oczekiwać należy wiel­
kich emocji?

Na pewno, aby były one dla
nas tak zaskakująco przyjemne
jak dotychczas.
Rozmawiał: WIESŁAW BBAJ

PIŁKARZE POŁUDNIOWO-
-AMERYKAŃSCY GRALI

W PÓŁFINAŁACH
We wczorajszym materiale na

kolumnie aportowej pt. „Pyta­
nia z odpowiedzią" wkradł się
błąd. W tekście miało być oczy­
wiście, że od wielu lat nie zda­
rzyło się, aby piłkarze południo­
wo-amerykańscy nie grali w

półfinałach „Mundialu”.
Za pomyłkę tę przepraszamy

Czytelników.

P. Radwański —

galeowcem
Duże wyróżnienie spotkało za­

wodnika krakowskiego Nadwiś-
lanu Piotra Radwańskiego, któ­
ry tak dobrze zadebiutował w

tenisowych rozgrywkach Mi­
gowych. Przypomnijmy, że
Nadwiślan zdobył tytuł mistrza
Polaki nie ponosząc porażki. O-
tóż Polski Związek Tenisowy
dla sześciu najbardziej obiecu­
jących młodych tenisistów do lat
20 zorganizował w Warszawie

zgrupowanie, po którym wyło­
niona została trójka najlepszych,
która właśnie bierze udział w

rozgrywkach o Puchar Galea na

Węgrzech. Obok Kalarusa (Me­
ra), Ułatowskiego (Warszawian­
ka) Polskę reprezentuje także
P. Radwański.

Niestety w pierwszym apotka-
niu naszym młodym tenisistom
nie powiodło się najlepiej gdyż
przegrali i gospodarzami 0:3.

W

Bearzot: Najbardziej
obawiam się Smolarka

Ok. godz. 10.15 na głównej
płycie „Nou Camp” trenowali

piłkarze włoscy. Wśród ćwiczą­
cych zauważyłem też kontuzjo­
wanych w spotkaniu s Brazylią
— Collovatiego i Tardelliego,
obaj ćwiczyli jednak bardzo
lekko, nie więcej jak 10 minut.

Razem z grupką dziennikarzy
zagranicznych podchodzę do tre­
nera E. Bearzota. Padają pyta­
nia:
_

Ce paa powie • eespole
polskim?

— Już nieraz mówiłem, że

Polska ma bardzo silny zespół.
Jego siła nie opiera się tylko na

grze Bonka, choć piłkarz ten

jest na pewno zawodnikiem
światowej klasy i jego brak

Polacy poważnie odczują. Ale
u nas też nie wystąpi Gentile.

— A ee s Collowatim i Tardel-
Um?

— Nie wiem «sy wystąpią w

czwartek. Decyzje podejmie le­
karz dopiero w dniu meczu. Na
obronie Gentile zastąpi prawdo­
podobnie Oriali, gdyby nie mógł
grać Collovati zastąpi go na

stoperze — Bergom:,
— W jakim składzie więe aa-

gracle?
— Nie mam tajemnie. w

bramce Zoff, w obronie —

Oriali, Scirea, Bergoml, Cabrl-

ni, w pomocy: Antognoni, Tar-
dellł, Marini, w ataku Conti,
Rosei 1 Graziani.

— Kogę etę pas najbardziej
ebawia w polskim atakn?

_ Musimy bardzo uważać ha
Smolarka — to nieobliczalny
zawodnik, groźny może też być
Lato.

Piłkarze CracovK

remisują
W środą rozegrany soetal

w Krakowie towarzyski
mecz piłkarski, w którym
beniaminek I ligi — Craco-

yia zremisowała a chorzow­
skim Ruchem isł (1:1).
Bramki dla Cracovii zdobyli:
Tadeusz Błachno i Marek

Podsiadło, dla Ruchu oby­
dwa gole zdobył Mirosław
Bąk. Przez dłuższą ezęść me­
czu piłkarze Cracovii prowa­
dzili 2:1, dopiero pod koniec

spotkania Mirosław Bąk zdo­
był wyrównującą bramkę.

Arcybiskup Józef
Glemp: „obejrzę

przynajmniej część
meczu...”

Dziennikarze wJozep nie

marnują żadnej okazji, oby
wydobyć od znanych, osobis­
tości prognozy na temat

czwartkowego meczu Polska
— Włochy. Prasa rzymska
publikuje m. tn. wypowiedzi
prezydenta republiki Sandro
Pertiniego i premiera Gio-
vanni Spadoliniego. Akredy­
towani przy watykańskim
biurze prasowym dzienni­
karze agencji ANSA, którzy
spotkali w środę niedaleko

placu Sw. Piotra prymasa
Polski, Józefa Glempa, prze­
bywającego z wizytą w Rzy­
mie, równiet do niepo zwró­
cili się z pytaniem, czy bę­
dzie oglądał czwartkowy
mecz i jaki przewiduje wy­
nik?

„Obejrzę przynajmniej
część meczu" — zapewnił
arcybiskup Glemp, poczem
dodał: „byliśmy pewni, że
będziemy mieli do czynienia
z Brazylią... Tymczasem
zwyciężyły Włochy. Nie
wiem czy to dla nas lepiej”.

Rekord Deyny
zagrożony

Kazimierz Deyna rozegrał
w reprezentacji narodowej
102 mecze i wydawało się, że
nikt nie będzie w stanie po­
bić jego rekordu. Tymcza­
sem już w czwartek w me­
czu półfinałowym, rekord
ten zostanie zapewne wyró­
wnany przez Grzegorza Łatę,
który na Nou Camp rozgry­
wał 101 mecz w reprezenta­
cji. Wszystko wskazuje na

to, że w sobotę lub niedzielę
będziemy mieli nowego re­
kordzistę, a Lato wyjedzie
z Hiszpanii z bilansem 103

spotkań międzypaństwo­
wych.

Uwaga na Paolo
Jednego dnia słynny Paolo

Rossi zmazał wszystkie cie­
mne plamy na swojej karie­
rze. S lipca strzelił.na stadio­
nie Sarri trzy bramki Brazy-
lijczykom i teraz tylko to

się liczy. Dotychczas grat
nie najlepiej, ale dziś z dnia
na dzień stał się gwiazdą
Mundialu, jedną z pierwszo­
planowych postaci Espana-82.
Ten niepozorny napastnik,
mało raczej widoczny długi­
mi okresami, ma niezwykłą
umiejętność znalezienia się
tam, gdzie właśnie w tym
momencie znaleźć się potrze­
ba, potrafi nieoczekiwanie
przyspieszyć, wyłuskać ptłkę
najlepszemu obrońcy i strze­
lić zaskakująco.

Express Lotek
J_10—11 — 13—«1

Mały Lotek
I losowanie: 1, 17, 28, 24, SS
H losowanie: L 4, 20, 34, SC

Szczepański 9): Galeria polskie) teL 233-26. 333-40 (czynne całą óo-
sztukl do 1764 r. (nlecz.), MU- bę). GORLICE (1 Maja 28) — teL
ZEUM MŁODEJ POLSKI „«TD- 203-71 (czynne Barwv różnych konformizmów.
LOWKA” (Tetmajera 38): rolklor KRYNICA (Kraszewskiego 63) -- nnzważ stvllst 13 00 Wielcywsi podkrakowskie) (15-19). MU- teL 554 (czynne 6.00-34.00).TAR- O Rozważ rtyUzt. 13^0 Wielcy
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO- NOW - Pogotowie Elektr.-AdmK Łj’ tep“. no-

NAUTTK1 (al. Planu6-letniego “ls‘rac” teL *°-1M (“y’1”8- »«•«>— woMz t^órcz. operowej
17): (10—14),SALONJIPSP (pL-• >• K M webera 1 R. Wagnera. 14.30

POMOC DROGOWAPZMoL „Wniebogłosy” - fragm. pow.
14.50 Z najpiękn. operetek. 15.15

NOWY SĄCZ, teL 981 oraz NURT: innowacje edukacyjne.
208-35. ZAKOPANE, teL 981 oraz 15.*) Ludzie i ich

15-92. 39-38.

Z polsk. pios.: autor tekstów B.

Chorążuk. 12.30 Człowiek 1 wart..:

Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, aL Róż
3): Wystawa fotografii dokum.-
hist. „Generał W. Sikorski i jego

KLUB MPiK19 (ostatnie dni programu). KUL- .....

TURA (Rynek GL 27): Orkiestra synek 4): GALERIA: Wy-Samotnych Serc sierżanta <^yKlubuo t 1230 PlaKat tthnowyPeppera (USA 13 lat) I, 12.30 iggj;i pl_lg)( czytelnia: Wy­
li, Kobieta pod presją USA 15 „Ewa w ekslibrisie” (ze

intermezzo. 18.28 SOS dla biosfe­
ry: Ochrona terenów górniczych.

lat) — 10, 20, Szarada (poL 18 lat)
— 14.30. MIKRO (Dzierżyńskiego 8):
Wendetta (fr. 18 łat) — 16, 18, 20,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Policzek (radź. i8 lat) — 15, 18, 28,
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Idealna para (USA 15 lat) — 10,
13, 15, 17, 18, ROTUNDA (Olean­
dry 1): Strzały Robin Hooda (ang.

stawa „Ewa
zbiorów J. I. Czosnykl) (10—20),
KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17), KLUB MPiK (N. Huta, pL
Centralny): GALERIA: Wystawa
akwarel Jerzego Udzieli (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa

Aleksandra Kotsisa

TARNÓW: teL 39-96, 27-81,65-90,
Pomoc Samochód. „Polmozbyt"
teL 48-35 (czynne całą dobę).

KRAKÓW

INFORMACJA APTECZNA —

ary ij: onzai/ —------ -- —=>- .-„-b-rstwa
b.o.) — 17, Samolot w płomieniach /Świerczewskiego
(radź. 18 lat) — 18.45, Ostatni raz /#!«) Miejskie Sale Wystaw teL H-®7"6* <8—15).
(USA 18 lat) - 20.45. SFINKS Ma- MaJa la): Wy-
jakowsklego 2): Gorączka ^otomj malarstwa Marka Grechuty
nocy (USA 15 lat) — 13.45, 18, 20,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Znachor, cz. I i II (poi.
13 lat) - 18, 18. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7), zakopane — BWA (Kruoów-
Dzleje grzechu (poL 18 lat) — 16.30, kl4ł). GORLICE — DWÓR e.enirum u., uk .

18, 20.30, UGOREK (09. Ugorek): KARWACJANOW (Wróblewskie- **’ os’ Kazlmierzov’ Efc-e’
ABBA (szwedz. b.O.) - 15, 17, (łł_W) HIEjSKA BI-

19, UCIECHA (Boh. StaUngia- BLIOteka (Jagiełły 1); Wystawa
du 16): Sędzia Fayard malarstwa współczesnego „Pejzaż
ryłem (fr. 15 lat) - 15.45 <^eg- polsW„ („_18)
nanid z filmem), Anna i wampir
(poL 18 lat) — 18, 20, WANDA a. xarxoWSK.I«

(Waryńskiego »): Skrzydełko czy
nóżka (fr. b.o.) — 10, 13.15, 15.48 TARNÓW — RWA (Wałowa 10):
(pożegnanie z filmem), Odrażają- Wystawa szkła artystycznego In-

cy, brudni, żłi (wL 18 lat) — 18, geborgi j ireneusza Kizlńsklcb
20.15. WARSZAWA (Stradom 15): MUZEUM OKR. RA-
Dziedzictwo (ang. 18 lat) - 16. TUSZ (Rynek): Wystawa Portret
18, 30. WIEDZA (Rynek «. 27). 5grmaC^ porcelana. malarstwo 1 Niepołomicach.
Zmory (poL 1S lat) — 9, 17, Jak gagfoodajoeuropejj&je, militaria
rozpętałem II wojnę światową <»_«), (Rynek SI):
(poL b.o.) — 11, Sprała (poi. 18 Żydzi w Tarnowie"

lat) - 13.30, 19, Dom pod czerwo- w r Par,ynt„
ną latarnią (węg. 18 lat)i - Mp,K (Bynek 8):
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1). Asy „Portret dsleci w twór-
przestworzy (ang. 15 lat) — 10, ozajcj artystów tarnowskich
12.15 (pożegnanie z filmem), Port ,14_lg) jjĘBlCA — BWA (Koś-
lotniczy 77 (USA 15 lat) — 15.45, clułtkl ,j. (10—18). DĘB-
Manhattan (USA 18 lat) — 18, Ki- NO <Zamek): (9—16). DOŁĘGA
WRZOS (Zamojskiego 50): Tajem- ,Muz powstania Styczniowego J
nica gołębi pocztowych (CSRS polski): (9—15). WIERZ-

b.o.) — Ł6, Krab 1 CHOSŁAWICB (Dom Wincentego
lat) — 18, 20. ZWIĄZKOWIEC włto9a) ((_ig), ZALIPIE (Zagro-
(Grzegórzecka Tl): kPorw»nyP^ da Felicji Curylowej) (9-18).
Indian (NRD (b.o.) 16, Bo pozostałe nieczynne.
Deerfield (USA 15 mt) — 17.45,

(10—19).

WOJ. NOWOSĄDECRn

Dyżury nocne pełnią apteki:

Synek G8. 43 (tlen). Długa 94,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94
(tlen), Kozłówek (pawilon), Kazi­
mierza Wielkiego 117, N. Huta,
Centrum C, bL 6 (tlen), ot. Siru-

PROSZOWICE <1 Maja 21)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek ll»

SKAWINA (Ogrody 101)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie

Wystawy:
1 „Swląt-

KLUB

Wysta-

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Lwowska 27)

szpitale ;DYŻUBŃE

NOWY TARG (Szafiarska 2)

RABKA (Pcnlatowskiego 4)

ZAKOPANE (Chramcówki 34)

Nocne dyżury pełnią apteki:

KRYNICA (N. Dom Zdrojowy),
STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 5),
GRYBÓW (Rynek 7), GORLICE
U Maja 20),

16.40 Prądy i poglądy: Chadecja.
17.00 Tylko dwie godziny. 19.00
Kompoz. tyg G. Gershwin. 19.35
Dla dzieci: „Magiczne przedmio­
ty” — słuch. 20.00 Płyty z gwiazd­
ką: Zesp. „Orchestral Maneuyere
in The Dark”. 30.45 Nauka )ęz.
ros. 31.00 Recital wlecz.: H. Frąc­
kowiak. 21.30 Echa dnia. 21.40
Teatr PR: „Desant”. 22.10 Klasy­
cy XX w.: I. Strawiński. 22.80

„Pamiętniki chłopów” — fragm.
książki. 23.00 Tematy wiecznie
młode: Księżycowa rzeka. 23,«
Wiersze Emily Dicklnson.

program iii
UKF 66,89 MHz

T.00 Zaprasz. do Trójki. T.00, 8.68,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18,00 — Ser­
wis Trójki. 8.10 Polit. dla wszyst­
kich. 8.45 I. Zarzykłewicz: „Wló-
czywoda” — ode. 3 (powt.). 9.03
Zaczynamy we dwoje. 10.00 HeP-
batka przy samowarze. 10.30 Coda,
pow. w wyd. dźwięk — S. Dygat.:
..Pożegnania” — ode. 1 (powt.).
Ii.00 Wakacje ze swingiem. 11.35
Spotk. z pamięcią. 12.00 W tona­
cji Trójki. 13.00 „Czy powiemy
prezydentowi” — ode. 11. 13.10
Powt. z rozr, 14.00 Lato w Fllh.
15.05 Świat, w, którym żyjemy.
15.25 Ten stary dobry rock and
roli. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.20
Polit. dla wszystkich. 18.08 Inf.

sport. 19.00 Mag. zliwkowy. 19.30
Mała letnia suita. 19.50 I. Zarzy-
kiewlcz: „Włóczywoda" — ©dc. 4.
20.00 Mlni-max 20.45 Posłuchać
warto. 21.00 Blues wczoraj i dziś.
21.30 „Dziennik uwodziciela” (7).
21.45 Reminisc. muz. 22.45 „24 godz.
w 10 min.” i wiad. sport. 23.00
Zaprasz. do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Wiersze Renó Chara (l)u

PROGRAM IV

UKF Stereo i and. lok. RozgŁ
PR w Krakowie.
UKF 68.75 MHz

12.00,

19.45.

DOBCZYCE — Raba: Adaś
i Ola (CSRS b.o.), GRYBÓW —

Promyk: Wspólnik (fr, 15 lat).
KRZESZOWICE - Nowoścń K£ INpoRMA„A ,łu2bt zdro.
cznlk (poL 15 lat). MYŚLENICE— ea-os-li (czynna cala
Wisła: Ucieczka na Atenę (ang. 15 ***> 22-”5-11 Ww1 • ’

lat), SKAWINA — Flastj Lot nad CHIRURGICZNY: Trynitarska
ProkoJ

LARYNGOLOGICZNY: Na

kukułczym gntozdem ^USA 18 lat), h ch1rurgh miec>!
WIELICZKA
proszą (bułg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynna

WOJ. NOWOSĄDECKIE

etm.
Skarpie 95, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 19, OKULISTYCZNY:
Witkowie*.

WOŚ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ — Podha­

le: Parszywa dwunastka (USA
16 lat). GORLICE — Wia­
rus: Zemsta po latach (ka­
ri ad. 15 lat). GRYBoW — Błja NOWA (Świerczewskiego 81), teL

tet) KRYNICA. - Jaworzyna 651. 853. NOWY TARG (Szpl-lat). KRYNICA aawo y RABKA <SSo.

LIMANOWA - Sojusz. Ryś (poL ^^la^ec^teL^Il ZAK°PANS
1$ łat). MSZANA DOLNA — Lu- (Kamieniec), teL JO 31.

boć: Znachor (poL 13 lati.
MUSZYNA — Baszta: Bez
miłości (poL 54 lat). NO­
WY TARG — Tatry: Parszywa
dwunastka (USA 18 tot). PIWNICZ- BOCHNIA(Krakowska
NA —Zdrój: Rdza (poL 15 la j. 236-48 BRZESKO (Kościuszki
RONIN- teL 390-21. DĄBROWA TAR-

d I 1 łŁ NOWSKA (Szpitalna l), teL 28-31
TMi m'i.u stary siei - Df;B!CA - »-»• Izb* Przy-
p°1' a }?*?•. 8. .. jęć - teL 23-82 TUCHÓW (Szpl-

NOWY SĄCZ, Młyńska i, teL
232-70. GORLICE (Węgierska Si),
teL 321-20 do SA KRYNICA (Kra­
szewskiego 90), teL 28-07. LIMA'

WOŚ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 31),

Poprad: Mit (pot 18 lat)- SZCZA- — ~

WNir.A — Pieniny: Trsy kobia- tóbla teL M

ty (USA 18 lat). ZAKOPANE —

Giewont: Zapach p«ie} iłerśet

(pot 15 łat).

PoiostaU ktaa

WOJ. TARNOWSKI*

teL

31)

pogotowie
*

KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratunko-
TARNOW - Marzenie: Parsay- we. Łazarza 14, teL 999. zachoro-

w« dwunastka (USA 18 lat). Kra- wanta 1 przewozy - teL 32-38-33,
kus: Miłość
baczy (poL
Bitv/a
b.o.),

DZIENNIKI: 9.00,
15.60, 17.00, 19.00, 22.30 .

6.30 Nasz dzień (Kr). 7.30 Wsta­
waj, szkoda dnia (stereo). 8.00 Po­
ranna seren. 9.00—10.09 PRZERWA
W EMISJI PR. IV. 10.05 J. Fr.
Haendel: „Semeie” (stereo). 10.30

BRZESKO (Ogrodową, hi. 18) z mu2 nagrań bratnich radlol.

(stereo). 11.00 „Katarzyna” —

fragm. pow. L. Aragona. 11.39
Muz. różnych narodów (stereo).

DĄBROWA TARNOWSKA (Ko- jj oę Wakacje z muz. (stereo). 13.09

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szarych Szeregów 2)

BOCHNIA (Rynek »)

DĘBICA (Krakowska 4)

śduszkl 9)

Nocny dyżur
SZCZUCINIE.

pełni apteka w

inne....-
_

KRAKÓW

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-79

(15.30—23.00),

INFORMACJA KULTURALNA
SDK (Rynek C4. 27): teL 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMoL (aL
Planu 8-letnlego 184) — teł. 44-17-69
i 44-16-32 (7—22), uL Kawiory 1 —

teL 37-48-92 i 37-55-75 (7—22).

„Atala Renć” — fragm .książki.
13.18 Relaks w stereo. 14.30 Wy­
bitni polscy soliści: T. Wojtaszek
Kubiak (stereo). 15.05 „Mały ry­
bak" — opow. 15.39 Popol. melom.

(stereo). 17.05 Aud. aktualna (Kr).
17.30 Nasz dzień (Kr). 18.00 Klasy­
cy syntezat.: R. Powell (stereo).
18.30 „Listy do rodziny” J. I.

Kraszewskiego. 19.05 Klasycy syn­
tezatorów: R. Powell (stereo).
19.30 Dzieła K. Szymanowskiego w

nagr. PR (stereo). 20.16 Nowe nagr.
radiowe (stereo). 21.00 Klub Ste­
reo. 22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne
dlvertimento (stereo). 23.30 Glosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

Łv-program
PROGRAM I

8.00 Teleferie TDC: Przygo-
pogotowie techniczne da za przygodą oraz film „Z&-

„polmozbyt” (aL Pokoju 81): joga Błękitnej Mewy” — ode.
teL 48-00-84 (8—32). pj Pęwrót Brazylijczyka

16.10 Kwadrans z „Arielem”
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik

żegluga krakowska (teL 17.00 Piłkarskie Mistrzostw*

TELEFON
(18—22).

ZAUFANIA: 88-71-27

ei wszystko wy- Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2S_1B.6O 32^3.55, 22-57-55), Rejsy Świata (mecz półfinałowy)
» lat). Asot: 2, teL 66-89-80, Prokocim (uL Te- gtatkiera wtóie „o Bielan —

o Kozi Dwór (poL u8l •). teL 55-51-99, Lotnisko (BaU- god!, u „

moi® iutro o®)» teL 11-90-2S, Nowa Huta, teLW Ut), BOCHNIA^- Jutrzenka:^- «-»-»
‘ *-«-«* Krowodrza 37-

taszek z Ameryki (fr. 15 lat), żem- -26-17, 17-38-29, Krzeszowice — teL
sta różowej pantery (ang. 12 lat). 89 1 38-06-20. Jerzmanowice — teL
BRZESKO LPBaKyk:%bcy - 9 48, Proszowic. t.L 8, Myślenice

— teL 999, Skawina — teL 9, Wie­
liczka — teL 9 1 22-33-54, Niepolo-
mieś — tel. 193, Sieciechowie. —

tel, (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

BRZESKO — Bałtyk: Obcy
pasażer „Ńostromo” (ang. 15 lat).
DĄBROWA TARNOWSKA — Lo­
tos: Wódz Indian — Tecumseh
(NRD b.o.). DĘBICA — Uciecha:
Hair (USA 15 lat). PILZNO — Is­
kra: Aż rozłączy nas śmierć (NRD
19 lat). RADOMYŚL WIELKI —

Światowid: Wielka nocna kąpiel
(bułg. 15 lat). WIŚNICZ NOWY —

Szreniawa: Przygody Ali Baby 1 40

rozbójników (radź. 12 lat).

Pozostała kina nieczynne.

PROGRAM 1

na fali 1322 m

19.10 Dobranoc
19.20 Melodie kompozytorów

hiszpańskich — gra Ałirlo

Diaz
19.30 Dziennik
20.15 Sonda — „Seans”
20.45 Piłkarskie Mistrzostw*

Świata (mecz półfinałowy)
23.15 Dziennik

PROGRAM II

wystawy
KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(19—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony" (10-15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE 1 DZWON
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—18.30). MUZEUM W. Ł LENINA
(Topolowe »: Wystawy „Lenin w

Polsce” i „Georgl Dymitrow"
(w 109, rocznicę urodzin) —

(9-SĄ wet. woi.), DOM LENINA
(Kr. Jadwigi 41): Wyet „Mle-
ezkanit Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina aa ziemi kra­
kowskiej”. ..Krakowska działalność
Lenina w gazecie Prawda”

(nieczynne), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—
13, wst woL), MUZEUM ETNO.
GRAFICZNE (pi. Wolnice 1): Wy­
stawa „Polska kultura ludowa”

(10-15), KRZYSZTOFORY (Ry­
nek Główny ts): Wystawa

DZIENNIKI: 7.00. 8 .00. 9.00,
10.00. 11.00, 12.05. 13.00. 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.15, „.^^^darcS?

’

NOWY SĄCZ: (Długosza), teŁ 22.00, 23.00.
‘ ‘?7^n jj-; Powtórzeń’ Orn

222-22: Pogotowie stomatologiczne 6.00 Muz. na dzień dobry, prze- lz’uu

(Długosza 39): (20.30 — 9.30). gląd prasy i komun. 8.15 Obser- Ona, ono Uim I3D. prou.
KRYNICA (Kraszewskiego) teL wacje. 8.30 Przegląd prasy. 3.4B NRD

Zoln. kwadr. 9.00 Lato z Radiem: 18.30 Patrol
9.10 St. Espana’82. 11.55 Komun, o

st. wód. 12.40 Progn. pog. dla ry­
baków, 12.45 Roln. kwadr. 13.00

310-09 GORLICE (Węgierska 21) _ Komunikaty. 13.10 Tu Radio Kie- 7ilm"kry-
tel. 214-30. ZAKOPANE (Kamie- rowców 13.20 Muz. wycln. 13.30 cef Sieaczy rauz. nilu Kry
nieć 10) - teL <4-09. Autorzy płos. polskie): I. Przybo- mm.

ra. 13.55 Człowiek i środowisko — 21.40 Pegas
feL 14.05 Przeboje. 14.50 WierBze

WOJ. TARNOWSKIE St. Gołębiowskiego. 15.10 St. Mło­
dych. 16.05 Muz. i aktualn. 16.40 Za zmiany w ostatniej chwili

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) — PoLskie pieśni 1 mel. 17.05 £t. Es- wprowadzone wprogramie tea-

teL 99 BOCHNIA (Różana 26) - pana'82. 19.45 Z naszej fonot. 20.05 trów, kin, radia i telewizji — re-

tel. 999 BRZESKO (Waryńskiego Kalejdoskop dnia. 20.30 Konc. ży- dakcja nie bierze odpowiedzial-
9) — teL 999 DĄBROWA TAR- czeń. 21.00 Komunikaty. 21.05 St. noścL

WOJ. NOWOSĄDECKIE 16.00 Jak wprowadzić refor-

33-77 LIMANOWA (Świerczew­
skiego 61) teL 9. 862. 999. NO­
WY TARG (Szpitalna 13) - teL
26-89 RABKA (Stroma i) - teL

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Kino Powtórzeń: ,Ofi-

22.25 Kwadrans z „Artelem”

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespół Adres redakcji: >1-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji 80-960 Kraków 1. skrytka pocztowe 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trale czynne od godz 8—J, nr łeL 2J-7S-88, t*cxy re erazyetklmt dziale ml ODDZIAŁY
REDAKCJI: #S-M0 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 8, H p„ lei 208-84 83-100. TARNÓW,
uL Krakowska 11 8eL W-Sft WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książkę-Ruch" w Krakowie, ul Wlśloa i DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam l Ogłoszeń, ul Wiślne Z
21-097 Kraków tel. 22-70-89 orat wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa Książka-Ruch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również
oddziały redakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy Jak wyżej) Ze treść ogłoszeń re­
dakcje ale ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych
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